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P o  P a ru ty g o d n io w e j p rzerw ie , p o d cza s  
k tó r e j n a  teren ie  p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j 
p a n o w a ła  w zg lę d n a  cisza , m am y d o  za n o ­
towania- p ew n e  fa k ty , z k tó ry ch  w yn ik a , że 
za czę ło  się  w  te j dzied zin ie  n ow e o ż y w ie ­
n ie . W  c ią g u  ostatn ich  paru dni p rzem a­
w ia li m in istrow ie  spraw  za g ra n iczn y ch  N ie ­
m iec , F ra n cji i  A n g lji ,  a  p o n a d to  d o sz ło  
d o  sk u tk u  n o w e  sp otk a n ie  m ię d zy  M usso- 
linim  a Praskim  p rem jerem , m inistrem  
G o erin g em . K o lo  te g o  sp o tk a n ia  i w zw iąz­
k u  % tem i przem ów ien iam i ro z p o cz ę ła  się 
w ie lk a  d y sk u sja , k tó ra  p ozw a la  zo r je n to - 
w a ć  się, p rzyn a jm n ie j w p ew n y m  stop n iu , 
c z e g o  m ożn a  i n a le ży  o c z e k iw a ć  w  n a jb liż ­
sze j p rzy s z ło ś c i w  d ziedzin ie  p o lity k i m ię ­
d zy n a ro d o w e j-

M oże  n a jw ię ce j m aterja lu  w  tym  w z g lę ­
dzie  dostarcza- p rzem ów ien ie  n iem ieck ieg o  
m in istra  spraw  za g ra n iczn y ch , v on  N euta- 
tha. w y g ło s z o n e  w  t. zw . k lu b ie  n iem iec­
k im . M inister u zasadn ia ł n a jp ierw  m o ty w y , 
k tó re  sk ło n iły  N ie m cy  cło op u szcze n ia  G e ­
n e w y . N ie b y ła  to  ta k ty k a  —  za pew n ia ł 
m in ister  —  .ze s tron y  N iem iec, le cz  b y ł  to  
w y n ik  ich p o lity k i za g ra n iczn e j, k tó ra  w e ­
szła  o b ecn ie  w n a jw a żn ie jsze  stad ju m  r o ­
zw o ju . B ezp ośred n ią  p rzy czy n ą  d e cy z ji N ie ­
m iec  b y ła  p o lity k a  L ig i N a ro d ó w , k tóra  
p rze is to cz y ła  się osta tn io  w  zw ią zek  m o ­
ca rstw  zw y c ię sk ich  ce lem  ob ezw ła d n ien ia  
p a ń stw  z w y c ię ż o n y ch . N ie ustąpien ie  N ie ­
miec. z L ig i sp o w o d o w a ło  k ry z y s  te j in ­
s ty tu c ji , lecz  o d w rotn ie  k ry z y s  w  łon ie  L i­
g i  p rz y cz y n ił się do  te g o  k ro k u  N iem iec. 
P otem  n astęp u je  w y licze n ie  w szy stk ich  
..k r z y w d ” , w y rzą d zo n y ch  N iem com  w  du­
dze , w śród  k tó r y c h  zn a jd u je  się rów n ież  
p o d z ia ł G ó rn e g o  ś lą sk a , a ż  w reszcie  d o ­
ch od z i p. N euratli d o  rze czy  n a jw a żn ie jsz e j: 
ja k  w y o b ra ża ją  so b ie  N ie m cy  da lszy  ro zw ó j 
w y d a rz e ń !?

O tóż  o k a zu je  się  z je g o  przem ów ien ia , 
że N iem cy  g o to w e  b y ły b y  d o  w sp ó łp ra cy  
w  g ron ie  m iędzyn arodow em u  g o to w e  b y ły ­
b y  p o w r ó c ić  d o  L ig i N a ro d ó w , je że li u le ­
gn ie  ona reorg a n iza cji i z rew id u je  d o ty c h ­
cza s o w ą  sw ą  p o lity k ę , jeże li w szy stk ie  pa li­
stw a , n a leżą ce  d o  L ig i, będ ą  ró w n o u p ra ­
w n ion e . N ie m cy  n icz e g o  in n eg o  nie p ragn ą , 
ja k  ty lk o  ró w n o śc i w szy stk ich  m ocarstw  
oraz w s p ó łp ra cy  -szczerej i u czc iw e j, ale na 
in n y ch  zasad ach , n iż d o ty ch cz a s . W s p ó ł­
p ra ca  w  g ron ie  m ię d zy n a rod ow em  na p r o ­
p o n o w a n y ch  praez nie p od sta w a ch  s łu ży ć  
b ę d z ie  n ie  ty lk o  in teresom  N iem iec , ale c a ­
łe j  E u ropie- N iem cy  zw ra ca ją  u w a g ę  n a ro ­
d ó w  eu rop e jsk ich , że m oże  to  s ta n o w ić  
p u n k t zw ro tn y  w  p o lity ce  e u rop e jsk ie j, 
a zatem  m ocarstw a, nie p o w in n y  o d rzu ca ć  
d ło n i, ja k ą  N iem cy  p on ow n ie  d o  p o ro zu ­
m ien ia  p od a ją .

M am y w ię c  d o  czynien ia, z ca łk o w ic ie  
w y ra źn ą  o fertą  ze stro n y  N iem iec, k tó re j 
źród ła  n a leży  szu k a ć n iew ątp liw ie  w  tern 
rozcza row a n iu , ja k ie  o g a rn ę ło  N iem cy  p o  
opu szczen iu  przez nie L ig i N a ro d ó w  i k on -  ̂
fe re n c ji ro zb ro je n io w e j. D e cy d u ją c  się n a j 
ten  g est, lic zo n o  sic  z p e w n o śc ią  z tem , że 
efekt, je g o  b ęd z ie  p ioru n u ją cy . T y m cza sem  
w sze lk ie  w  tym  w zg lęd z ie  ra ch u b y  za w io ­
d ł y  na ca łe j lin ji. B o  n ic  n a p ra w d ę  się n ie 
zm ien iło . L ig a  N a ro d ó w  istn ie je  w  da lszym

ciągu , a  k o n fe re n c ja  ro zb ro je n io w a  m oże 
w e g e to w a ć  nada l bez udzia łu  N iem iec. AVe 
F ra n c ji, ' na k tórą  g est n iem ieck i byl przc- 
d e w szy stk ie m  o b lic z o n y , ostatn ie  p osu n ię ­
c ia  N iem iec  m iały  ten sk u tek , że p o  raz 
p ie rw szy  p om in ię to  je  m ilczen iem  u- d e k la ­
racji n o w e g o  rządu.

Że w e F ra n cji n ie za szły  żadne k o r z y ­
stne d la  N iem iec  zm ian y, w id z im y  to tak że 
z p rzeb iegu  d y sk u s ji na w tork ow em  p os ie ­
dzen iu  k om isji sp raw  za gra n iczn y ch  senatu. 
P rzem a w ia ł na niern m inister Paul B ou cou r. 
P rzed staw ił on sy tu a c ję  p o lity czn ą  i o k re ­
śli! e w o lu c je , ja k ą  przeszła  idea- o g ó ln e g o  
rozbro jen ia . R ząd  fran cu sk i sto i nadal na 
stan ow isk u , iż rzeczą  konieczną , jest w p ro ­
w ad zen ie  okresu  p rób n eg o , p o d cza s  k tó r e ­
g o  w  E u rop ie  n a stą p iła b y  u n ifik a c ja  arm ij, 
p rzew id zia n a  przez p lan  fran cu sk i z lis to ­
p a d a  r. 1982- D o p ie ro  po u p ły w ie  teg o  
ok resu  n a s t ą -p i la b y ,r e d u k c ja  rnatcr-jalów  
w o je n n y ch . Paul B o u co u r  p o d k re ś lił, z -^na­
cisk iem , że N iem cy  o p u śc iły  L igę , N a ro d ó w  
■właśnie w  tym  m om en cie , g d y  p o ro zu m ie ­
n ie , osiągn ięte  w  P a ry żu , za zn a czy ło  się na 
zebraniu  p rezyd ju m  k o n fe re n c ji r o z b r o je ­
n io w e j. T y le  p. B on cou r. a d y sk u s ja , w  k tó ­
re j za b iera ło  g lo s  k ilk u  sen a torów , nie 
zd rad za ła  n a jm n ie jsze j ch ęci d o  u stęp stw  
na rzecz  p re ten sy j n iem ieck ich .

W  tym  czasie , g d y  m inister Paul B on ­
co u r  p rzem aw ia ł w k om isji sp raw  za g ra ­
n iczn y ch  senatu, w  ' a n g ie lsk ie j izb ie gm in  
w y g ło s ił  sw e e x p o »e  m in ister S im on . 
I w  tem p rzem ów ien iu  nie b y ło  n ic  ta k ieg o , 
e o b y  m o g ło  ś w ia d cz y ć  o  za sa d n icze j zm ia­
n ie w  stan ow isk u  "W ielkiej B rytan ji w s t o ­
sunku d o  zagadn ien ia  rozbro jen ia . W e d łu g  
a n g ie ls k ie g o  m inistra, w ystą p ien ie  N iem iec 
b y ło  z g ó r y  p rz y g o to w a n e  i n ie p o zo s ta w a ło  
bez  zw iązk u  z ich  s y tu a c ją  w ew n ętrzn ą . 
N a stęp n ie  p rzy p om n ia ł m in ister, co  za w d z ię ­
cza ją  N iem cy  W ie lk ie j B rytan ji. O na js  
w prow ad ziła  d o  L ig i N a ro d ó w , s p o w o d o ­
w a ła  p rzed term in ow e zn iesien ie  o k u p a c ji 
N adren ji. on a  w reszcie  p rzy czy n iła  się do 
zg łoszen ia  d e k la ra c ji o  rów n ou p ra w n ien ie  
N iem iec  w dziedzin ie  rozb ro jen ia .

Z  p rzem ów ień  pp . B o n c o u r a .i  S im ona 
w id a ć  ja sn o , że N ie m cy  p rz e lic z y ły  sic, w y ­
stęp u jąc  z L ig i N a ro d ó w  i k o n fe re n cji r o z ­
b ro je n io w e j. N ie sp o w o d o w a ło  to. dla n ich  
ża d n e g o  k o rz y s tn e g o  e fek tu , p rzeciw n ie , 
d op row a d za ło  je  d o  zu p e łn e j " izo la c ji. 
W  zw iązk u  z tem p o zo sta je  ostatn ie  u g o ­
d o w e  w ystąp ien ie  v o n  N euratha. T era z  
zk o le i n a le ży  o cze k iw a ć  in terw en cji Mns- 
s o ł in fe g o .  Na W en tem at to c z ą  się w,. R z y ­
m ie ro z m o w y  m ięd zy  nim  a G oerin gem .

A. D.

Budienny i Woroszyłow przyjadą do Polski?
W arszawa, 8. 11. (Telef. wł.) W edług nade-1 racji sow ieckiej na święto 11 listopada w  W ai- 

szłyeh z Moskwy, w iadom ości delegacja polskich j ^zawie. Oprócz eskadry sam olotów  sow ieckich
oficerów  lotników  % pułk. Rayskim na cze le ,(p rzybyć  ma do Polski delegacja Komisarjat-u 
która, brała udział w uroczystościach sow iee -j W ojny 
kich w Moskwie porozum iała się z oficjalnemu | że po 
czynnikam i w Moskwie w sprawie składu dcle- do Polski generalisshnu

z Budiennym na czele. Krążą pogłoski, 
pow rocie z Ankary przybędzie również 

sow iecki W oroszyłow .

f Niemczech nie będzie już galówek.
Berlin, P A T . Z a s tę p ca  H it le ra  na s ta ­

n o w is k u  p r z y w ó d c y  n a c z e ln e g o  p a r t ji  H ess 
w y d a ł o k ó ln ik ,  z a k a z u ją c y  p o  w y b o ra ch  
u rz ą d z a n ia  . u ro c z y s ty ch  o b c h o d ó w . H ess  
p o d k r e ś la , że okres uroczystości na cześć 
rew olucji narodow o-secjalistycznej i jej 
wodzów uważać należy za ukończony. —  
W s z y s tk ie  s i ły  o b e c n ie  sk u p io n e  b y ć  m u ­
szą d la  o d b u d o w y  p a ń s tw a . N a ro d o w i s o c ­
ja l iś c i  o ra z  ieb  p r z y w ó d c y  m ają. p r z e s trz e ­
g a ć  n a jw ię k s z e j p r o s to ty  i sk r o m n o ś c i 
w  p o s tę p o w a n iu  n a ze w n ą trz  ora z  p r y w a t -  
n em  sw e m  ż y c iu .

Odznaka za udział w w yborach .
Berlin, 8. 11. M in is te rs tw o  p r o p a g a n d y  

w y d a ło  za rzą d ze n ie , w e d le  k tó r e g o  k a ż d y  
o b y w a te l , k tó r y  w  d n iu  12 bm . w e źm ie  
u d z ia ł  w  w y b o ra ch  o tr z y m a  o d zn a k ę , iż  
„spełnił swój obow iązek". O cz y w iśc ie , że 
c h o d z i  jedynie o ułatw ienie kontroli, ce­
lem  ustalenia, kto nje brał udziału w glo­
sowaniu.

Wybryki hitlerowców w Austrji i represja

ekscesów  narodowych socja listów . —  Do sali, 
gdzie mia! wykład prof. bpann, rzucono rurki 
z gazami Izawiącemi, rów nocześnie zaś w yw ie­
szono w  audytorjum  wielką chorągiew  hitlerow ­
ską. W  godzinę później pod łożono w s ili  św ie­
ce dymną. Pow stała skutkiem tego chw ilow a 
panika. W  instytucie anatomicznym studenci 
naródow e-soejalistyczni pow kładali rurki z ga- 
zami Izawiącemi do cudzych palt, w iszących 
w szatni. Skutkiem tego począł się w ydob yw ać 
gaz. uniem ożliwiając pobrd w instytucje. .■

Z powodu licznych zamachów i ekscesów  
internowano 12 narodow ych socja listów  w obo­
zie dla więźniów  politycznych w  -Wońle-rsdorf. 
Ponadto w najbliższych dniach internowanych 
tam będzie 'kilkanaście osób aresztow anych y 
Klagenfurcie. Razem znajdzie sio w lYoelier-s- 
dorf 37 narodow ych socja listów  i 3 komuni­
stów.

ZAM ACH BOMBOWY W  STYRJI.

W iedeń, $ listopada. W  K oeflach  w Styrji 
rzucili ubiegłej n ocy  niew ykryci spraw cy —  
praw dopodobnie h itlerow cy —  pod budynek 
posterunku żandarmerii bom bę, która w ybucha­
jąc w yrw ała bramę domu, oraz zniszczyła okna

PREZ. MOŚCICKI ZAPRO SZO N Y NA INAU­
G URACJĘ A K A D . LIT E R A TU R Y .

W arszawa, (P A T .) Pan Prezydent R zeczy ­
pospolitej przyjął dziś prezydjum  Polskiej Aka- 
dem jj Literatury w  osobach przew odniczącego 
W acław a Sieroszew skiego, w iceprzew odniczące­
g o  L eopolda Staffa, oraz sekretarza, generalne­
g o  Juljusza K aden-Badnrow skiego. D elegacja 
przybyła celem zaproszenia P. Prezydenta Rze­
czypospolitej na inauguracyjne zebranie Pol­
skiej Akadem,]i Literatury,

U

• Uniwersytet wiedeński bv ł znów widownią frontowe. Ofiar w ludziach nie było.

Syndycy m asy u pad łośc iow e j
Pol. Banku Przemysłowego.

W arszaw a, 8 . 11. (T e le f. w l \  W a ln e  
Z e b r a n ie  w ie r z y c ie l i  P o ls k ie g o  B a n k u  
P r z e m y s ło w e g o  p rz e d s ta w iło  w ła d z o m  s ą ­
d o w y m  k a n d y d a tó w  na s y n d y k ó w  m a sy  
u p a d ło ś c i teg o  B a n k u . W y d z ia ł  H a n d lo w y  
S ą d u  O k rę g o w e g o  w  W a r s z a w ie  m ia n o w a ł 
s y n d y k a m i m a sy  u p a d ło ś c io w e j P . B . P . 
pp .: Tadeusza Sułow skłego i Miecz. Gold- 

7, W a r s z a w y  o ra z  a d w o k a ta  Tabi- 
sza ze Lw ow a

Kary za bezpodstawne zasłan ian ie  się
tajemnic? urzęriowg.

'W arszaw a, 8. 11. (Telef. wł.) W ydział kar­
ny Sądu Okr. w W arszawie rozpatryw ał spra­
wę znanego adwokata eyw ilisty S. ukaranego 
przez sędziego śledczego dwukrotnie grzywna 
za zasłanianie się tajemnicą urzędow ą bez do 
statecznej podstaw y. Sąd Okr. zatwierdził dru­
gą zkoloi grzyw nę w  w ysokości 800 zł., podzie­
lając m otyw y sędziego. Sfery prawnicze z wiel- 
kiem zainteresowaniem śledzą te sprawę i o- 
czokują, jaki przebieg będzie miała ona w  dal­
szych instancjach.

W arszaw a, 3. 11. (T e le f. w ł). M in . Prze- * ĆW ICZENIA FIZYCZN E D LA MŁODZIEŻY.

30 milj. z ł .  na budowę dróg .
W arszaw a, 8 . 11. (T e le f. w ł.) . N a cze ln e  

w ła d z e  d r o g o w e  p r z e w id u ją , iż w  k o ń cu  
r o k u  1934 m ie ć  będą. d o  d y s p o z y c ji  na b u ­
dowę. i  n a p ra w ę  d r ó g  około 30 m iljonów  zł 
W p ły w y  K F u n d u s z u  D r o g o w e g o  p r e lim i­
n o w a n e  n a  su m ę  15.000.000 zł., dotacją skar 
bu państw a w yniesie 6 m iljonów  zl„ a 
Fundusz Pracy przeznaczyć m a w form ie  
kredytów  dla Funduszu Drogowego 9 m il- 
jonów zł. W  te j o s ta tn ie j su m ie  m ie szczą  1 standa 
się  r ó w n ie ż  ś w ia d c z e n ia  w  n a tu rze , ja k ie  
na m o c y  u s ta w y  o  F u n d u s z u  P r a c y  m o g ą  
b y ć  p r z e z n a c z o n e  p rzez  o b y w a te li  n a  b u ­
d o w ę  d ró g . W ła d z e  d r o g o w e  p r z y s tą p iły  
d o  o p r a c o w y w a n ia  p r o g r a m u  ro b ó t  d r o g o ­
w y c h  w  P o ls c e  n a  ro k  p r z y s z ły  w  g r a n i ­
cach  p r z e w id y w a n y c h  w p ły w ó w . P r a w d o ­
p o d o b n ie  n ie  w s z y s tk ie  p r e lim in o w a n e  d o ­
c h o d y  b ę d ą  m o g ły  b y ć  o b r ó c o n e  na r o b o ty  
d r o g o w e , p o n ie w a ż  w  roku przyszłym  F un­
dusz D rogow y płacić m u si raty, przypada, 
jęce z tytułu robót, w ykonanych na w a­
runkach kredytow ych.

19 mili. zł. na roboty elektryfikacyjne.
m y słu  i H a n d lu  w y s tą p iło  d o  F u n d u sz u  
P r a c y  o  p r z y z n a n ie  w  r o k u  i 93-ł- k r e d y tó w  
w  su m ie  około 10 m iljonów  na sfinanso­
wanie robót elektryfikacyjnych w tych czę- 
ściach państw a, które w ykazują najw ię­
ksze natężenie bezrobocia. K re d y ty  z  F u n ­
d u szu  obrócon e , b y ły b y /w y łą c z n ie  na p o -

W arszawa, 8 -1 1 -  (Telef. wł.) W  w ykonaniu 
now ego programu szkolnego kierow nicy szkół 
pow szechnych i dyrektorzy szkół średnich na 
terenie całego państwa w prow adzają poranne 
ćwiczenia fizyczne dla uczniów  i uczenie. Ćwi­
czenia te odbyw ać się będą. codziennie przed 
rozpoczęciem  lekeyj przez 10 minut. Celem cał­
kow itego wykonania ćwiczeń dyrekcje zarządzi-

k r y c ie  k o s z tó w  r o b o c iz n y . 7. k re d y tó w  j ly, by  młodzież przybyw ała do budynków  szkol 

F u n d u s z  ii P r a c * , m o g ły b y  k o r r y s tM  ty lk o  W  '>  K * *  M  "* > •
p r k e d .io l . io r .h v a , k tó re  u d o w o d n ią , iż  r o t -  ZAM ÓW IEN I., SOW IECKIE.

W arszawa, 8 . 11.. (Telef. wl.l Z  R osji po­
w rócił do krain dyrektor Huty Pokoju  Surzy- 

'ck i. Rokowania je g o  ze sferami gospodarczem i

p o r z ą d z a ją  d o s ta te cz n ą  g o tó w k a  na z a k u ­
p ie n ie  n ie z b ę d n y ch  m a te i ja ló w  d la  p r o w a ­

d ze n ia  r o b ó t  e le k tr j tikac\.jnr ih .  R ozm ow y  |Sowietów miały przebieg pom yślny. Istnieją, pe 
z F u n d u s z e m  P r a c y  są w  lo k u  i m a ją  prze j-w ne trudności finansowe, które niewątpliwie zo

i -. 1 .__  __
b ie g  p o m y ś ln y . •staną usunięte.
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w , . . t, • o t - ■ "  oG.atnieh czasach zaczyna licżiimni pcm aciaęah' zagranice na kredyty, i nie zapia­
li  ais-zaw skie ..N o w in y  C od z ien n e" za - szczelinami w.-dak.u- w społeczeństw o nasze ia<i cHv Une-ni z ,  n,-„-.T,,van„ -nW a rsza w sk ie  ..N ow in y  C od z ien n e" za ­

stanaw iają, się n ad  toni. ja k ie  w p ły w y  w y ­
c h o w a ły  M a liszów ?... P ierw szym  -/ nich —  
s tw ierd za ją  słuszn ie  —  b y ł w p ły w  a tc is ty e z  
n y  środ ow isk a  so c ja lis ty czn e g o .. Jo  k tó r e ­
g o  M ałisz n a leża ł. A le  n ie k o n ie c  na tmn.

,,Drugie pytanie: skąd czerpano w zory

czasach zaczyna licżiimni ponaciągały zagranice na kredyty, i nie zap la -1 
nami wsiąkać w społeczeństw o nasze jad city dotąd za sw oje przem ysłowe inw estycje, 

jn o jia can oy  bolszew ickiej. W brew zapewnie- l.ocz. jak dotąd rozbudow ane temi siłam i' 
uican rządu, że nie będzie tolerow ał zamętu ide- ośrodki przemysłu, nie podniosły szczęścia ogó-| 
ow ego zw olenników  komunizmu —  właśnie o- !u. Na razie służą ty lko potrze)mm militarnym 
bciz prorządow y otworzy t zapory. pow >trzym u-( Ro.-ji. T ragodja natomiast m ęczonego pokole-j 
jąee jawną akcje Comintermi i rzekom o w im ią'n ia w zm aga sic.

. . . , ra<'j> politycznej i aktualnego zbliżenia do so -' .Jest to dopiero negatywna strona, sprawy S 'LichOw-iiaj w e L w ow ie, artylkó ńą
zbrodni. Oboje skażam wyraźnie przyzna li; v,-i,.,,-yv terenie zagranicznym , pozw ala arita- Chodzi le.-zeze o pozytyw ną. ' I ofitatłn rok ?tudjow  'praktycznych ) ściągano tlą

we Lw ow ie lub wiedeńskiem „Ba-rbareum*'. D la­
tego też założenie w r. 17S3 przez Józefa. II, 
Generalnego Seminarjum D uchow nego gr. kat. 
we Lw ow ie by ło  dla unitów m ałopolskich hlsto- 
rycznem  wydarzeniem . v«- Ki r -

P oczątkow o c.ały kler unicki w  Galicji w y ­
chow yw ał się w  tem seminarjum', diopiero w  
ostatniem dw udziestoleciu przed w ojną pow stał 

, ło osobne seminarium diecezjalne1 w  Stanisła­
wowie. D iecezja przem yska d o  końca kształciła

już z prasy codziennej, na jakich  i uzmysławia im fakt
uzależnień człow ieka od człow ieka w zm ­

oże,sto przykrym ciężarem dla i

eionow aue przez obóz rząd ow y. W 
sie w ynoszoną ukradkiem przez żonę od je j kt(-,rv  )mi nam ,jknz;,'t- o b r .
rodziców  strawą, ale miał na kupno tygo- •/ y j> j> j bv
dnika. sie jącego zarazę i ' popula.ryznjącygo
zbrodnię.

I oba te fakty winny społeczeństw u dać 
m aterjał do w yciągn ięcia  w niosków 1'.

Gdzie są rewolucjoniści?

..G azeta  W a rs z a w sk a "  jnsa>:

nry każe
ć ..m anifestacją przyjaźni rosyj- się przez 

sk o -p o lsk ie j1 oraz porozumienia- —  różne
i figury bolszew ickie dem onstrowały

się na rozpraw ie, /.o zamach sw<>j w zorow au torom bolszewickim  przem ycać hasła rozb ra -f K rvzvs g o s p o d a rz a  kuirur;ii!'v ,-i e.-nC.j 
na zbrodni popełnionej na listonosza w  T o - ! u m y s ł y  jmlskie. • • . 1 - —  .1
runiu. Przeprowadzali nad nim oso lm e stu-j W iadom o'
djn. zaczytyw ali się w przebiegu napadu i strunach gra .,l,ogjon  M lod y e lr . Prvm atoli -,v Tio 
sam i ,,d osk on a lili1 plan w łasnego rabunku., reklam owaniu ..postępu" państwa łow ieck iego  sta. staiae si.
0 sąt żez cz .rp a  i niatep]at n.H r ki ję zbi od n i. ,  d/.ierża ..W ilfdmnosei L iterackie1' —- snbwon- świadom ości osobniczej. Z drmriej zaś strony!
1 ie nne 1 piemęt zj na z je n .  . a mz '.m m  eionow aue nrzez obóz rznilrm-y w  ostatnim ta właśnie m noga ilość kontaktów  społecznych |

7. kultury każe nam szukać najkorzystn iejszego wyżycia
sharmonizownnie stosunków m iędzy- 

asy ludzkich i w spółdziałanie z organizacjam i, zes-
rozw ój pałającym i ludzi w  społeczeństw ie, aż do naj-

kultury rodzącego się socjalizm u1'. 'w ażniejszej, t. j. Państwa, w łącznie. T o  .jest
Agitatorzy kom unistyczni rosy jscy  5 ich w stępny postulat dzisiejszych czasów. Postawa

sprzym ierzeńcy z ..W iadom ości L iterackich1' z a - ' gotow ości spełniania misji społecznej i aktyw na' 
pomnieli jednak o tem, że dla k rytyczn ego  roz- praca ze środowiskiem  dla osiągania wspólnych 
bioni i oceny —  reklam owanie n ikłych  ekspo- celów .

„Z łożon e  na piątkow em  posiedzeniu cń-j-! natów dorobku kilkunastoletniego bolszew ik ów , G łód potrzeb togoczesnego człowieka i spo-
mu ośw iadczenie p. .MicJziiwkiego. że jfcdy-, —  jeżeli sio odniesie te zdarzenia do ogrom u teezeństwa nie dozwala czekać kw ielystyeznie 
nyra rew olucyjnym  obozem  w Polsce jesr sa- państwa Z R 88 , naturalnych b-ogaotw. zrahown- na zaspokojeu ie ich jirzez autom atyczny postęp
nacja, w yw oła ło  w ielkie rozgoryczenie nego majątku narodow ego i porów na rezultat gospodarki społecznej. Państw o, jak o najwyż-
wśród socjalistów . D otychczas, obok komu- krw aw ych w yczynów  katów  bolszew ickich , na­

łożenia pęt niew oli i g łodu na e,ale społeczeń­
stwo rosyjsk ie, i odepchnięcie przez tyle lat 0- 
góiu  od stołu cyw ilizow anego życia . —  winno 
być ty lko odstraszającym  przykładem .

Reklama kom unistyczna robi nadto wraże­
nie oszustwa popełnianego przez hoehstaplorn, 

nie całkiem  now y, w yrosły  bowiem  z tego k tóry  na dow ód, że jest bogatym  pokazuje kil- 
sam ego ideow ego podłoża, i ośw iadcza, iż jkaset złotych  w. portm onetce, a zataja i prze- 

socja lizm  jest dziś czynnikiem  k on serw a-;m ilczą  krociow e długi i bankructwo, 
tywnym'*, natom iast „o b ó z  m arszałka Pił-1 O czyw iście takiego krytycznego  rozbioru po idea niszczenia wszelkich przejaw ów  indyw i- 
sudskiego”  jest ..jedyną, naprawdę rew olu-j skąpiły polsk iej publiczności ..W iadom ości L i-Jdualnego i pryw atnego władania środkami w v- 
cy jn ą  siłą w  P olsce1', g d yż  dokon ał prze- terackie1' —  zgodnie zresztą. 7. mętną tendencją / tw órczym i i w łasności. Ale to też jest słaba 
w rotu  w  1926 r. i „um iał naw iązać do n o - ( tego pisma, w którem  niedaw no p. Słonimski strona bolszew izm u, która jedynie dlatego do-

prorokow ał, że po sanacji musimy b y ć  p rzy g o -jtą d  nie sprow adziła katastrofy, że nie została

struta

: do Przemyśla. Zawsze jednak lw ow skie soiiii-1 v • • •1 rarjm n było  ośrodkiem kultury cerkiow no-naró-
, . . .  ‘ ‘jd o w e i i ono nadawało ton żvciu duchow ieństw a

polecanych zw iązków .! ' - -

n istów , oni jedynie sobie przypisyw ali cha­
rakter ruchu rew olucyjnego. Od kilku dzie­
siątków  lat popularyzow ali zasadę rew olu­
cji społecznej i usiłowali pogodzić m etodę 
rew olu cyjną  7. m etodą walki parlamentarnej.

Nagle przychodzi ktoś now y, a w łaściw ie

szy i n ajgłów niejszy  kołlektor i dysponent w y ­
siłków  i zasobów  zbiorow ych, musi aktyw nie 
zatroszczyć się ok oło  planow ego tworzenia 
przedsiębiorstw, potrzebnych społecznie. Kie zna 
czy  to atoli, aby  ten punkt widzenia miał być 
w yrokiem  potępienia na przedsiębiorstwa pry ­
watne i zam ykał polo przed inicjatyw ą pry­
watną.

T y lk o  w głow ach zaślepionych doktryną 
j fanatyków  kom unistycznych mogła zrodzić się

w ych  prądów  w  św ieeie ’1.

S ta n o w isk o  za ję te  przez p. -M iedzińskie- 
g o  je s t  d o ś ć  d z iw n e . J e sz cze  nie ta k  d a ­
w n o  grzm iał: z t r y b u n y  se jm o w e j na P . P- 
S . za je j  . .p rz y g o to w a n ia  d o  r e w o lu c ji"  p r /y  
p om ocy . C en tro lew u . 'A tera z  p o m a w ia  ją  
o  .—  k o n se rw a ty zm . C óż  w  takim  razie  je st 
p ra w d ą ?  Jeś li p raw d ą  jest. że P . P . I3- jest 
p a rt ja  k o n se rw a ty w n ą , to  i a k c ja  C en tro le ­
w u  n ie b y ła  a k c ją  rew olu cy jn a ,... "W szystko 
sie  gm atw a w  o b o z ie  sa n a cy jn y m . N a w et 
tak . z d a w a ło b y  sie. ja sn e  p o ję c ia , ja k : re ­
w o lu c ja , k  on se  iw a  t y  zm !

Zakaszlany odczyt.

./A B C “  k re ś lą c  sy lw e tk ę  n o w e g o  ..a k a ­
d em ik a  lite ra tu n -" . p . W . R z y m o w s k ie g o , 
p rzy p o m in a  n a stę p u ją ce  w y d a rz e n ie  z je g o  
publj c zn ej d z ia ła ln o śc i:

„P od czas okupacji niem ieckiej w Ł odzi 
w  r. 191.6, czy  też 101.7 p. Piz. —  pisze ..A. 

' R. r ? '  —  w ystąp ił ze słynnym , a w ysoce  
■niefortunnym odczytem  o polityce ..Państw 
centralnych'*. Trudno b y ło  w tedy o odczyt 
publiczny, to  też pom im o nietanich biletów  
, Sala- K oncertow a1' by ła  zapełniona.

W k rótce  po rozpoczęciu  odczytu  publicz­
ność zorjentow ala się w  w yrazistej, bez za­
strzeżeń. filogerm nńskiej orientacji prelegen­
ta. Zastosow ano oryginalną, taktykę opozy- 

' cyjną, iście w ojenną. Zaczai się kaszel kilku 
osób , potem kilkunastu, kilkudziesięciu, w re ­
szcie salw y kaszlu, —  cala sala kaszlała.

Prelegent przecierał binokle, w yczekiw ał, 
czytał, w reszcie kw aśno zaw ołał: ..Nie za 
k aszlacie !" i... ustąpił z  sali ze swym refe ­
ratem h istoriozoficznym .

Sądzę, że żaden z prelegentów  w  Polsce 
nie miał takiego ogłusza,jąccko kaszlu p o li­
tyczn ego! Ten oryginalny rezultat oku pa 
oy jn ej działalności p. R zym ow skiego dorzit 
oam do charakterystyki w yróżniającej tłmna 
cza  ..Księcia*', z pośród innych publicystów  
polsk ich '7.

cowani na zw ycięsk ą  rew olucje kom unistyczną!
A by  jednak rzeczywistość, i prawda nie zo ­

stały przez propagando komunistyczną- ze-

; ruskiego.
W historji tęgo seminarjum można odróżnić 

i cztery zasadniczo od siebie różniące się ok fe- 
j sy, cztery ruchy kulturalno-polityczne: okres
ruski, polski, m oskatofilskH  ukraiński, ą

Od założenia scuiir.ar.jum -prawim p o ,r . 1S30 
trwa ..okres r u s k i. Są to czasy, kiedy rządy 
austriackie budzą, ruch narodow y ruski jak o 
przeciw w agę patriotyzm ow i polskiemu:- Są to 
czasy, k iedy  nawet uniwersytet lw ow ski chcia­
no uczynić uniwersytetem ruskim. Kuc-h teri n a j­
zdolniejszego i najruchliw szego sw ego w yrazi­
ciela- znalazł w jm ccie Szaszkiewiczu. W  latach 
od 1830 do 1848 przeważają w  seminarjum 
w pływ y  polskie. G recko-katotickie seminarjum 
duchow ne staje s :ę jednym  7. najw ażniejszych 
ośrodków  polskiego ruchu konspiracyjnego we 
T.wowie. Ro r. 1818. wraz z pow stającym  ru­
chom ..świąto.jureów1'. seiuinnrjmn ulega coraz 
bardziej u p ływ om  m oskalofilskim , które zawła­
dnęły liicm zupełnie aż do ostatniego dziesiąt­
ka lat w. KIK. Z końcem  wieku KIK., a  jeszcze 
w ięcej na początku w. X X . za rządów  Ks. m e­
tropolity Szeptyckiego, ruch ukraiński zdobył 
sobie nio ty lk o  przewagę, lecz wreszcie i w y ­
łączność na terenie seminarjum. Ostatnich nlu- 
nm ów -ntsofili usunięto z seminarjum w r. 1012.

Do r. 1018 alumni greck o-k ato liccy  studio­
wali razom 7, alumnami łacińskimi na w ydziale 
teologicznym  w c T.wowie. gdzie kilka katedr 
by ło  zastrzeżonych profesorom  Rusinom. Po 
w ojnie polsko-ukraińskiej Rusiui nie zjawili już 
się ua uniw ersytecie, kultyw ując początkow o 
„studium  dom esticm n'1. ktćre przed paru laty 
zamieniło się na Akadem ję ('..Rohoslowska Aka- 
demija*'). o dwu w ydziałach: teologicznym  i fi­
lozoficznym . W  Akadeinji * studjują n iefylkó a- 
liimni lw ow skiej diecezji. lecz ż  ca łej ińetropo- 
!ji. a  nawet 7, Rusi Zakarpackiej. W ołynia. '.Tu-" 
gósław ji. 8eniinarjum zatem lw ow skie jest. zno­
wu głów nym  ośrodkiem  w ychow ania kleru ru­
skiego. a Akademja chce być centrom katoll-

zrealizo-wana do reszty w życiu, w iec nie dob i­
ła R osji, ty lko ją  potężnie zdewastowała. Jeżeli 
ucisk  kom unistyczny się tam trzyma i zatnmo- 

pclm ięte w m rok, pozw olę sobie, rzuęić kryty- - wanić sw obodnej gospodarki, to dlatego, że 
ezne światło na reklam ę kultury Sow ietów ' w potężną R osję  „s ta ć  na chaos** i żo brak kuifu- 
cytow anem  piśmie... Mierny, jak i jest lo s -w a r- raitiyeh - elem entów w znaczeniu zachodnio-eu- 
stw y kulturalnej w R osji, k tóra .jest- „strącona ropejskim  i tradycja  n iew olniczego życia Tire 
na dno nęcłzy i poniżenia. J a k i-je st lo s  praw-1 dozwala R osji w niknąć dzisiaj w całą swoją, 
dziw ych  uczonych i profesorów  w  R osji. Są pod  nędze.
kontrolą, różnych m łodocian ych  sem ickich kura-j N ależy lnidzić czujność w naszym narodzi.1
torów  (słyszałem  o m łodym  synię-aptekarza ze przed zarazą kom unistyczną również i z innych rmuki na słowiańskim M schodzie.
Słonim a, k tóry  b y ł . kuratorem  m oskiew skiego, w zględów . W iem y, że jirzew roty w  skali ogól- Fr-
uniw ersytetu!). Kiecławno rozm awiałem  z jed -, no-państ.wowej odbyw ają sic na terenie w id ­
nym uczonym  niemieckim , przybyłym  z R osji, kich miast. W ieś. choćby  najliczniejsza, przew ro 
k tóry  opow iadał, że jakkolw iek  spotyka! w ,t ó w  w skali ogólno-państw ow ej nie w yw ołu je,
R osji wielu ludzi nauki, to jednak nie m ógł zj ty lko przyjm uje narzucony przez miasta porzą- 
nimi utrzym yw ać stosunków , g d yż  byli w iecz -jd ek . Otóż tutaj winien nas instynkt narodow ej 
nie śledzeni i jeg o  kontakt ty lko zaszkodził- św iadom ości przestrzec przed grożącem  niebez- 
by tym  ofiarom . —  T ak a jest w olność i polo- * jńeczcństwem . Trium f rew olucji kom unistycznej 
żenie kulturalnej w arstw y w  Sow ietach! ’ j w  Polsce b y łb y  triumfom obcego  narodu nad 

..W iadom ości Literackie'* reklamują cuda Rolska, bo  na pierw szy plan w ysunęłyby  się 
j architektury sow ieck iej. —  Prawda, że w o k re -jo b ce  nam żyw ioły  jak i w R osji. A  po zapano-

trudnosię kilkunastu lat, m ając do dyspozycji spęta- waniu despotyzmu kom unistycznego

Plany dyktatury wągi«rskiej.
N ow a mapa Europy.

B elgradzka ..Politika** donosi, że w m iejsco­
w ości Beremcnd, n iedaleko jugosłow iańskiej 
granicy, urządzone było  polow anie na cześć we 
gicrek iego ministra spr. w ew nętrznych. 1'iszcra. 
1’ odezas bankietu, jaki odbył się jm polow aniu, 
minister w yg łosił polityczną m owę. w której 
poruszył sprawy polityki zagranicznej.

Fiszer ośw iadczył, żc prom jcr węgierski 
G oem boes oraz minister spraw zagranicznych 
K anya, w  czasie sw ego pobytu w Sof,ii i An­
gorze, om ów ili z rządami Bułgarji i Turcji spra­
w ę dokonania zmian na mapie E u 'op y .

W edług tych  planów , terytorjuni C zechosło­
w acji należy rozdzielić głów nie między W ęgry 
i Niem cy. Resztę otrzym ać ma Poiska.

D obrudza, odebrana Ruim mji, przypaść ma

ną „dobrow olnym i*' kontraktam i siłę roboczą, 
nie płaconą należycie —  niejedno w ielkie dzie­
ło  m ogło  pow stać. L ecz jakie to  w  ogólnej su 
mie niewspółm ierne ido g igantycznej R osji 
„g igantycznego'*  zużycia zrabow anego m ajątku 
n arodow ego! —  Pomijam już to, że Sow iety

by łob y  się nam p ozb yć  w ew nętrznego najoźdcy. 
B yłby  to rasow y i n arodow y „FInis Połoninę'*. 

Naturalnie na te konsekw encje „W iadom ości 
i i Literackie*' nie zwrócą, społeczeństw u uwagę. 

N ow y Sącz, w listopadzie 1933. 1
W Ł A D Y S Ł A W  KODAS.

Jubileusz gr. kat. seminarjum duchown.
we Lwowie.

F I S H  A H M O N J Ę
SZKO LNE

r

Dnia 1 listopada b. r. m inęło 150 lat ód 
założenia gr. kat. Seminarjum duchow nego w*? 
L w ow ie. Instytucja ta  odegrała  w ielką rolę nie 
ty lko w życiu religijnem  społeczeństw a ruskie­
go w  M ałopolsce W schodniej, ale i w  jeg o  ż y ­
ciu narodow em , d la tego też Ru-sini zamierzają 
jubileusz ten obch odzić bardzo uroczyście. Sz.ko- 
da ty lko, że nie w ydali dotychczas historji tego 
seminarjum, a zasłużyło ono na swą m onogra­
fię, gdyż historja tego seminarjum jest rów n o­
cześnie historją prądów  politycznych  i kierun­
k ó w ’ kulturalnych w społeczeństw ie ruskiem 
dzielnicy m ałopolskiej. .

Od chwili zw ycięstw a••• uriji nad praw osła­
wiem w d iecezjach  lw ow skiej i przem yskiej aż 
do r. 1783 w ychow anie k łem  unickiego nie w ie­
le odbiegało od  sposobu .w ychow yw ania  i kszt-uł 
cenią djaków . W praw dzie istniały chw ilow o se-

Bułgarji. W ęgry  otrzym ają Transsylw anię." PO- 
zatem Bitłgarja ma otrzym ać (te  ziemie, które 
straciła w czasie w ojn y  europejskiej.

Mowa Fiszera w yw oła ła  w Budapeszcie o l­
brzymie wrażanie.

„Politika** ogłasza w iadom ość o mowie mi­
nistra Fiszera pod tytułem : „W ęgiersk i mini­
ster rysuje nową mapę Europy**.

minarja w e Lw ow ie i Haliczu, ale poziom  ich 
5 w ych ow aw czy  i naukowy, by ł bardzo niski. 
Bardzo m ały ty lko procent k leryków  odbierał 
gruntowniejsze w ychow anie i w ykszta łcen ie  w 
krćtkotrw ałem  seminarjum w łoskich T oatyn ćw

d łu go ść  1 m

fzenktlć 1.52 m

m M  1.12 k

4 sktswswi 
trsłei aniyk-

z a i t • u e J e e n i e XI, «& «.— 
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N 8 K 1 .
K R A K Ó W ,  RYN EK OŁ. 34.

po

Oof skrzudłis swsjci listomj 
korzostol z pocztę lotniczet

Japończycy o groźbach Mołotowa.
A gen cja  R en go kom unikuje, że przedstawi 

c id  ministerstwa spraw zagranicznych kom en­
tując antyjapońskie przemówienie M ołotow a. 
w ygłoszone z okazji 16-tej rocznicy- rew olucji 
październikowej pow iedział m. in. „M ało nas to 
obchodzi, co  on m ów i, gdyż nie możemy w pły­
w ać na sposób je g o  myślenia**./

Przedstawiciel ten, zapytany, czy przem ówię 
nie M ołotow a by ło  w ygłoszone z zamiarem 
w płynięcia na Am erykę w pożądanym  dla. So­
w ietów  kierunku, ośw iadczył, iż „A m eryk a jest 
zbyt mądra, ażeby przemówienie premjera so ­
w ieck iego m ogło w yw rzeć na nią jakikolw iek; 
w pływ , tem bardziej, że przem ówienia M ołotow a 
by ły  skierowane sw ego czasu przeciw Francji, 
Anglji i W atykanow i, a obecnie skierowane jest 
przeciw ko Japonji**. Przedstawiciel japońskiego 

‘ ministerstwa spraw zagranicznych ośw iadczył'

dalej, iż  nie. rozum ie isto ty  m otyw ów , jakie 
skłoniły  M ołotow a do -w ygłoszenia t e g o -rodza­
ju  przem ówienia.

W  ministerstwie w ojn y  uważają, antyjapóń- 
skie przem ówienie M ołotow a jak o przeznaczone 
na użytek wewnątrz kraju, którego ludność 
dźwiga na sobie ciężar piatiletki, nie m ów iąc 
o g łodzie, jaki dotknął ten kraj. W edług  opinji 
m inisterstwa w ojn y  z różnych ok o lic  R osji nad­
chodzą w iadom ości o buntach i dlatego M oło- 
tow  .w ygłosił przem ówienie, skierowane prze­
ciw k o Japonji, usiłując w ten sposób odw rócić 
uwagę opinji publicznej od rozpaczliw ych w a­
runków’ wewnętrznych. Sow iety, zdaniem mini­
sterstwa w ojny, koncentrując .w ojsk o na' grani­
cy Mandżulko podryw ają zaufanie m iędzynaro­
dow e sw ojem  postępowaniem  z Japonją. "" •

 — 00 —
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Jla xiemiatfk Płzptitef.
Straszna śm itrć  rodziny w Bydgoszczy,

Dnia 7 bm. w  południe m ieszkańcy domu 
Nr, 10 przy ul. Zduny w  B ydgoszczy  zauw ażyli 
w yd ob yw a jący  się gaz świetlny z mieszkania 
43-letniego kom iw ojażera St. W ojciech ow sk ie­
go. Poniew aż na pukanie do drzwi nikt. nie od ­
pow iadał, w yw ażono drzwi. W  m ieszkaniu zna­
leziono w fotelu w p ozycji siedzącej zw łoki St. 
W ojciech ow sk iego, w  łóżku zaś zimne już zw ło­
ki 36-letniej jeg o  żon y  Józefy  oraz czworga, 
dzieci. W edług  w szelkiego praw dopodobieństw a 
W ojciech ow sk i popełnił sam obójstw o przy p o ­
m ocy  gazu świetlnego, pozbaw iając również ży 
eia członków  swej rodziny. Przyczyną tragicz­
nego kroku desperata by ł rozstrój nerw ow y na 
tle utraty pracy i ciężkich warunków materjal- 
nych.

Proces o nadużycia w Grodnie.
Skarb Państwa poszkodow any na setki tysięcy  

złotych.

W  poniedziałek w Sądzie Okręgowym  w 
Grodnie rozpoczął się wielki proces o naduży­
cia na szkodę skarbu państwa. Na ławie oskar­
żonych zasiadł b. naczelnik Urzędu Skarbow ego 
w  Grodnie L. Luba, je g o  zastępca Bijasz Kracz- 
kiewicz, buchalter W ład. Molendo oraz kupcy 
M ojżesz Chaief, Hirsz Izaak, Geszel Jogel oraz 
Chaim Kamionski. Nadużycia popełnione były 
w  okresie urzędowania Łuby w latach 19*28— 28 
i w edług aktu oskarżenia w yrażają się w set­
kach tysięcy  złotych . P olegały  one głów nie na 
zwalnianiu niektórych płatników  od podatków  
skarbow ych oraz na zmniejszaniu wymiaru p o ­
datkow ego. Z  manipulacji tych oskarżony Luba 
u raz ze swymi wspólnikami ciągnął duże zyski. 
Rozprawa potrwa przypuszczalnie miesiąc. P o ­
w ództw o cyw ilne z ramienia prokuratorji gene­
ralnej w kw ocie 1.300 tysięcy  zgłosił p. Jan 
Połtski.

Schwytanie szajki świętokradców.
W  osadzie Kazimierz, pow . łódzkiego, za­

trzym ano szajkę złodziejską, która dokonała 
na terenie powiatu szeregu kradzieży, zanim 
dostała się w ręce w ładz bezpieczeństw a.

Przeprow adzona gruntowna rewizja dom ow a 
podczas której u jęto szajkę, d-ałae n iezw ykło 
w yniki. M ianowicie pod podłogą znaleziono 
skrzynię, w której policja  odnalazła szereg na­
czyń kościelnych , pochodzących  z św iętokradz­
twa. W  skrzyni znaleziono srebrną, bogato z ło ­
coną monstrancje, inkrustowaną złotem patenę, 
puszkę do kom unikantów, kielich mszalny, po­
stument od kielicha m szalnego i t. d. W szyst­
kie znalezione naczynia kościelne, znacznej war 
tośei. były  połam ane i pognieciono.

Aresztowani złodzieje nie przyznają się do 
popełnienia, świętokradztw a i nie chcą u jaw nić 
źródła, z k tórego pochodzą, odebrane od nich 
naczynia. Szajkę osadzono w więzieniu d o  dys­
pozycji w ładz sądow ych. Dalsze dochodzenie 
zmierza w kierunku ustalenia m iejsca, w któ- 

"rem dokonane zostało św iętokradztw o.

Szajk i szantażystów dziennikarskich
grasow ała w K atow icach-

W zamkniętem sw ego czasu przez w ładze 
paszkw ilow em  piśmie „G los P ubliczny" dobra­
ła się szajka szantażystów  która, opisując w 
artykułach prywatne ty c ie  w ybitnych osob isto­
ści na Śląsku, wym uszała od nieb w iększe su­
m y pieniężne. Na ław ie oskarżonych w sądzie.

W kniei świętego Huberta.
Jeś li p o ró w n a ć  B ia łow ieże  ze Spalą —  sosn y , w szędzie  sosn y , rosn ące  na zie lonym  

te d w a  os ied la  leśne —  to bilans p o r ó w n a - , d y w a n ie  m ch ó w  i p a proci. W  B ia łow ieży  
nia,^ zw ła szcza  g d y  ch od z i o  p ierw sze  w rą- ‘ je s t  w ie czn y  ruch. przew ija ją  się >etki- fu - 
żen ia , n a p ew n o  n ie w yp a d n ie  na k o rz y ść  ry s tó w . w arczą  sa m o ch o d y . W  op a le  pa- 
B ia ło w ie ży . Z a n a d to  ju ż  p reten sjon a ln y , z a : nu je  cisza , w ie lk a  cisza, p raw d ziw ej kniei, 
n a d to  p rzesa d n ie  „m a lo w n ic z y 1* i z a n a d to . T y lk o  n ie k ie d y  o d ezw ie  się trąbka n ie ­
o b c y  w  sw oim  cu d a ck im  stylu  jest ten bia- ś l in -k a . R ozsyp ie  się srebrem  d źw ię k ó w  od 
low iesk i n iby  zam ek , n iby  d w o rz e c  k o le jo -  j g lo s  fan fary . 1 g d y  w iatr p iz y ja z n y  zaw ie- 
w j ,  n ib y  karczm a w reszcie , b o  ta k  p o n o  je . m oże z psiarni, zn a jd u ją ce j się d a lek o  
n a zw a ł te  b u d o w lę  dziw a czn ą  w y b re d n y  j za P ilicą , za leci aż d o  w nętrza kniei, zdo- 
car A lek sa n d er , k ie d y  mu ją po raz p ie r w - ' nerw ow a nu. ch c iw e  krw i u jad an ie . T o  prze- 
sz y  •wypadło od w ied zie . j c iez  kra j ło w ó w . J e d y n y  m oże dziś w E u ro

A  S to cz e k , da w n ie jsza  w iosk a  leśna , j pie ostęp  leśny , nad k tórym  w cią ż  je szcze  
dziś zaś g łó w n a  a-rterja B ia łow ieży , też z a - ] rozciąga  w ład a n ie  św ię ty  H ubert, patron  
n adto  ju ż  roztętn d  się gw arem  setek  k u p -j m y śliw ych . Tu k ie d y ś  pod  strzałam i k oro- 
c o w  d rze w n y ch , z je żd ża ją cy ch  d o  P u szc zy , j n ow a n y ch  ło w c ó w  p a d a ły  setk i w spania- 
a b y  ob ra b ia ć  sw e in teresy . P u szcza  o d s n - j łr c .h  ielen i. k tó r c c h  ro z ło ży ste  rogi z ev-
ne_la sic d a le k o  od B ia łow ieży . O dnaleźć 
P u szczę  można- ty lk o  hen, w  m roczn y ch  od  sto 
pach  P ark u  N a ro d o w e g o , rezerw atu  p rzy ro ­
d y . k tó r e g o  nie śm ie tk n ąć ani że lazo  ani 
c z ło w ie k .

Ja k że  in a cze j jest w  Spalę.

fram i. za op atrzon em ! w  k orćm y k ró lew sk ie , 
w ie lk o k s ią żę ce  i cesarsk ie , zdob ią  b iałe 
śc ia n y  k ru żg a n k ów  za bu dow a ń  p a ła c o ­
w y ch . T u  w reszcie  Pan P rezyd en t w zn ow ił 
ob ch ó d  d o r o c z n y  dn ia  św ię teg o  H uberta . 

J e d y n y  g w a rn y  dzień w  Spalę. A le  nie 
I n las d om in u je  nad w szystk iom . w d zic  j d /,1. -ily mu się b y n a jm n ie j sm ukłe , oronne 

ra się d o  p a rk u , za g lą d a  d o  ok ien  bezp*’1?- j sosn y . Na zew  P. P rezyden ta - zjechali d o  
ten sjon a ln e j w illi, n iesłuszn ie  zw an ej pa la- j S p a ły  sami d o b rzy  ich  znajom i —  ludzie, 
ee.m. szum i tuż za ścianam i d rew n ia n e j ku - j na k tóry ch  w id o k  nie zd ziw i sio n ik t z rnie- 
p liczk i św ię te g o  H uberta ; M oże ten Tm = sz k a ń có w  lasu . k łu sow n ik  ty lk o  ch yba  u- 
spalsk i je s t n ie co  m niej ró żn o ro d n y . Brak J ciek n ie  ch y łk ie m  i za szy je  sic  w  gąszczu , 
tu zap ew n e tych  w ie losetlctn ieh  d ęb ów  i j Z je ch a ł d o  S p a ły  c a ły  leg,jon z ie lo n y ch  lenn  
w sp a n ia ły ch  św ierk ów , k tóre  tak  za c liw y -1 d m ó w . na k tó r y c h  d y s ty n k c je  zn aczą  z le ­
cają. w  B ia łow ieży . Brak w reszcie  p o t o- te liście  d ę b o w e  —  zastęp  lu d zi, c o  bron ią

la só w  na ca ły m  obszarze  ro z le g łe j P o lsk i, 
bron ią  rów n ie  czu jn ie  i rów n ie  ofia rn ie , jak  
ba tal jo n y  K O P -n  strażu ją  na rub ieżach  R z e ­

źn y ch . p rze ra ża ją cy ch  sw ym  og rom em  w y ­
k ro tó w . P ow a lon e  pnie nie za gradza ją  d róg  
leśn ych . Spala  zosta ła  za liczon a  dn rzędu 
p ó łre ze rw a tó w . N ik t tu n ie . w yręb u ję  drzew  
z d ro w y ch , u suw a się je d n a k  ch ore  i w y ­
sch n ięte  % p rz y cz y n y  n atu ra ln ej, c z e g o  nie

cz y  p osp o lite j.
—  T ak . nasza służba w y m a g a  c ią g łe j 

czu jn o śc i i p ośw ięcen ia  i w ie lk ie g o  u m ilo ­

n a

W YBUCH  G AZU  ŚW IETLN EG O  W  PO ZN A­
NIU. W  jednym  z dom ów  przy ul. W ierzbięeice 
w  Poznaniu na-stąpił w ybuch  gazu św ietlnego, 
k tórego przyczyną, by ło  pęknięcie rury gazow ej 

okręgow ym  w K atow icach zasiedli cz łon k ow ie ,i nagrom adzenie się w znacznej ilości gazu w 
redakcji ,,Głosu P ublicznego", Ka-z. Pielawski, p iw n icy  dom u. Kilka osób  zeszło z zapalonemi 
Sz. Fiszer, M. Tarnawski z K atow ic oraz Fr. j świecami do piw nicy, szukając m iejsca ulatnia-

w o ln o  c z y n ić  w  B ia ło w ie ży , ja k o  w  r e z e rw a ! w ania —  p ow ied z ia ł m i jed en  z s y m p a ty cz ­
nie zu pełn ym . i nyoh so len iza n tów -leśn ik ów . —  K a żd y

C o ?  U suw a się drzewa, ch o re ?  E ch . c liy  j z nas m usi b y ć  i p rzyrod n ik iem  i h o d o w cą  
ba n ie  w ie le  m ają d o  r o b o ty  siek iery  spal- zw ie rzy n y  i zn ać się p o tro ch u  n a  w szy st- 
sk ie. L as. k tó r y  o ta cza  nas d o k o ła  n ieprze j- j k iem . J ed en  zresztą p o s ia d a  w ięk sze  u zd oł- 
rzanym  w y sok im  łanem , składa; s ic  z p rze -1 n ion ic w  tym  k ierun ku , a  drugi w  innym , 
p ięk n y ch  gon n yeh  sosen , p rostych  i sm u- j W s z y s c y  je d n a k  m uszą je d n a k o w o  k o ch a ć
M y ch  n ib y  m a szty , czu b a tych  p y szn em i p ió  
ropuszam i w ie czn ie  w ieśn ian ej zie len i. T y l ­
k o  g d z ie n ie g d z ie  za m a ja czy  b ia ły , w id m o ­
w y  p ień  b rzo zy , a lb o  g ra b  m ign ie  ru d o z ło - 
t.ym p ła szczem  o p a d a ją cy ch  liści. P ora łem

las. T en  c e ł n as łą c z y  i m-oże d la te g o  nie 
ma w śród  n as ża d n e j zaw iści. N ik t  n ie za ­
zd rośc i n ikom u . K a ż d y  stara  się. a b y  je g o  
las. je g o  ..w ła sn y  la s "  w y g lą d a ł n a jzd ro - 
w ie j i p ro sp e ro w a ł n a jlep ie j. J . M. T .

B z i i  i e a d z le n n ie
«9W ANDA f f

w teatrze świetlnym

W ied kie  ś w ię to  film u  p o ls k ie g o .  A r c y d z ie ło  f i lm o w e  z a k r o jo n e  n a  m ia rę  w s z e c h ś w .
Drimat seniaeyjny osnuty na tle 
przeżyć artystki szpiega według 
seenarjnsia Anton. Marczyńskiego.

Hanka Ordonówna
Bogusław  Sam borski Jarzy 

U iz tz y ń ik l,  Jerzy Jur. Ricfralskl, Igo  Sym Loaa Żelichowska I wiole Innych
Muzyka: Henryk Wass. — Teksty piosenki Juljan Tuwim. — Ret. M. Krawicz. * 

Uwaga: Dla wygody publi czności wszystkie miejsca numerowane. — W aobdtę dnia 4 bm. 
i w niedzielę dnia ó bm. przedsprzedaż biletów przy kasie kina od g. 11 —1 przedpołudniem. 
Pocz. sean. w dnie pow. o g. 5,7 i 5, a w niedz. i św. o g. 3 pop — Mimo wielkich kosztów ceny 

miejse niepodwyższone. — Program Nr. 8.
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Ł ohoda z K rakow a. Część zeznań św iadków  od­
była się przy drzwiach zamkniętych. Zeznawały 
panie z tow arzystw a, szantażowano przez prze­
stępców  z „G łosu  P ublicznego'? Opisywali oni 
życie prywatne tydh dam, względnie- za m ilcze­
nie wym uszali sumy od 500 zł- wzwyż.

Przesłuchani św iadkow ie wnieśli dużo raa- 
terjału obciążającego; rozpraw a wzbudziła w  
K atow icach  zrozum iałe zainteresowanie.

ŚW IĘTO  CH RYSTU SA KRÓ LA- W  R-zocho- 
w ie k. Mielca, obch odzon o św ięto Chrystusa R ró 
la. bardzo uroczyście pod1 hasłem w ałki z  now o- 
czesnem pogaństwem . P o kazaniu i uroczystej 
Sumie, wierni z ks. J- Stabtrawą na, czele ru ­
szyli do sali strażnicy, gdzie od by ła  się akade- 
m ja dla. ludu z okolicznych  wsi. W ieczorem  zaś. 
odbyła  się druga akadem ja z bardzo licznym  
udziałem inteligencji m iejscow ej i z okolicy . —  
U chw alono rezolucje o walce z nowoczesnem  
pogaństwem  w  życiu  i o  A k cji K atol.

„SO K Ó Ł “  ZAK OPIAŃ SK I W  D ZIW N E J 
SYTU A CJI. Z  Zakopanego donoszą nam, że 
prezes tam tejszego „S o k o la " , p. R „  nie ty lko

nia się gazu. W  tym  m om encie nastąpiła eks 
plozja, w wyniku której, poza cześciow em  zni­
szczeniem domu, k ilka osób odniosło poważne 
obrażenia.

WTLKI NA K RESACH . W  ok olicy  M ołode- 
czna w zaścianku Rudziszki uK n ocy  wilki 
wdarły się do stajni Choroszucha Bazylego i 
udusiły źrebaka, k tórego pożarły, poczem  rzu­
ciły się na konia. K oń  zdołał w y jść  z ciężkiej 
opresji cało, gdyż parobek, n ocu ją cy  za stajnią, 
usłyszał silne rżenie i przybiegł na pom oc. Rc- 
stje uciek ły, pozostaw iając w stajni kopyta  i 
g łow ę żrebaka-

 -----

Z życia katolickiego w Limanowej
Lim anowa, dotąd małe, ale ruchliw e pow ia­

towe m iasteczko, w eszło obecnio w n ow y jesz­
cze piękniejszy okres sw ego rozw oju.

Z łoży ły  się na to przedew<szystkiorn dw a 
fakty. Pierwszy to pośw ięcenie miasta i ok o li­
c y  Boskiem u Sercu Zbaw iciela w dniu 25 czerw  
ca  br. W  ostatnich latach była to napewno naj

nie w ziął udziału w  uroczystościach  ku czcij większa uroczystość w tutejszej parafji i zapi- 
„C hrystusa —  K ró la ", jakkolw iek  zaproszenie! sze .się też najgłębiej w życiu rodzin Iratolic- 
WTaz z przedstawicielami w szystkich  ideow ych  k ich ,-sk o ro  przeszło 800 dom ów  dokonało in- 
organizacyj otrzym ał, ale nadto odm ówił korni- tronizacji obrazu Najśw. Serca Jezusow ego. —

pracy w ognisku m chu mieszczaik-kiego, w 
„P rzyjaźni".

Ostatnie dw ie niedziele by ły  również' w spa­
niałym objaw em  życia k atolick iego na tu te j­
szym 'terenie. W  dniu 22 października urządzi­
ła  „P rzy ja źń " obch ód  R oczn icy  Sobieskiego. De­
klam acje i obrazy sceniczne, a zw łaszcza sztu­
ka „C u d  nad W isłą" —  w ykonane zostały 
przez m łodzież gimnazjalną i rzemieślniczą tak 
pięknie, żc  w zbudziły  pełne uznanie.

B ył to  jednak w stęp do u roczystości jeszcze 
w iększej, do Święta Chrystusa-Króla. Odbyła 
się ona w niedzielę dnia. *29 tib. m. w sposób 
r-zczególnie podniosły. Szefowie w ładz pow iato­
w ych i m iejscow ych, wszystkie organizacjo epo 
łeoz-ne, m łodzież szkolna, i rzesze ludu wyelu. 
chały uroczystej sum y, którą odprawił ks. pra­
łat K az. Łazarski i kazania, które w ygłosił ks. 
kanonik dr. Bialik. Następnie odbyła  się proce­
sja do ołtarza, zbudow anego na rynku. Tam 
odczytano akt ofiarow ania się Boskiemu Sercu, 
poczem  chór mieszczański w ykonał pod kie­
runkiem prof. Jana K alisza „Tantum  ergo".

W ieczorem  tego sam ego dnia zebrała się 
znowu licznie inteligencja, m ieszczaństwo, przed 
stawiciele władz 5 delegaci gmin w iejskich  oraz 
.stowarzyszeń katolickich  na- Akadem ji ku czci 
Chrystusa-Króla. N acz sądu dr. Małeta w y g ło ­
si! przemówienie o apostolsw ie ludzi św ieckich, 
a p. Aleksandra Żuk-Skarszewska z P rzyszow ej 
aa temat: Rola kobiety  w A kcji K atolickiej. — 
Główne myśli tych przemówień zebrał k s  dr. 
Bialik, on też poddał pod głosow anie rezolucję 
o  w alce z nowoczesnem  pogaństwem.

Trzecia pielgrzymka jubileuszowa
w Ziemi Świętej.

Dnia 15. X. okrętem polskim  „P o lon ia " przy 
była do Ziemi św iętej trzecia pielgrzym ka pol­
ska jubileuszowa pod kierownictwem Ks. Bisku­
pa O koniew skiego z Pom orza. Pielgrzym ka w y- 
lądowała w .Jaffie, poczem  udała się autami na 
Górę Karmel. Następnego dnia pielgrzym ka sta­
nęła w Nazarecie, gdzie została uroczyście w pro 
w adzona do kościoła Zwiastowania N. Marji 
Panny i powitana serdecznie przez o- B orkow ­
skiego. franciszkanina P olaka z Jerozolim y. —  
Stąd rozpoczęło  się zwiedzanie m iejsc świętych 
w  Galilei. Dnia 10. X. pielgrzym ka udała się 
przez Samarje do Jerozolim y, gdzie zatrzym ała 
się przez 7 dni. P odczas tego pobytu  zwiedzała 
w szystkie m iejsca święte w Jerozolim ie, Be- 
t-leem, Emaus, Aiu Karem wraz z rzeką Jorda­
nem; urządzono również w ycieczkę do Morza 
M artwego.

W  Jerozolim ie pielgrzym ka doznała nader 
milej gościny  u generalnego konsula, polskiego 
p. K urnikow skiego, jak  również i w Domu P o l­
skim kierowanjon przez SS. Elżbietanki z  P o ­
znania. Niestety Dom Polski jest jeszcze tak 
szczupły, że nie może pom ieścić w iększej liczby 
pielgrzym ów. Z  radością, jednak dow iadujem y 
się, że został już zakupiony plac w Jerozolim ie, 
na k tórym  ma stanąć n ow y , obszerny Dom P o l­
ski dla pielgrzym ów . Bardzo serdecznie w itał 
pielgrzym kę polską kustosz Ziemi św. i w ręczył 
każdemu pielgrzym ow i na pam iątkę krzyżyk  % 
drzewa oliw nego, różaniec i kilka obrazków .

412 000 kandydatów do... sterylizacji.
A k cja  hodowli „rasy  n iem ieckiej" idzie w  

dw u kierunkach: pierw szym  z nich —  to walka 
z rozw iązłością obycza jów  we w szelkiej formie, 
a przedew szystkiem  z ponnografją. N ajw ażniej­
szym  zaś z tego jest surow y zakaz małżeństw 
m ieszanych, udzielanie pom ocy  nowożeńcom , 
propaganda licznych rodzin, przyczcm  przeci­
w n icy  z przekąsem w ytyk a ją  tu stan kawaler­
ski Hitlera.

Drugi kierunek —  t,o akcja zapobiegaw cza 
zdążająca do tego, ab y  osobniki chore, dzie 
dzicznie obciążone, zbrodniarze, degeneraci —  
w ogóle  ludzie mniej w artościow i —  nia mieli 
potom stwa. Celu tego chce  sio dopia.ć przez w y  
danie ustaw y o przym usow ej sterylizacji tych  
kategory j ludzi. Przewiduje się sterylizację za­
rów no m ężczyzn, jak  i kobiet.

Ustawa dzieli kandydatów  „op era cy jn ych " 
na 9 grup.-Obliczeniem  liczebności poszczegól­
nych  grup zajął się dr. Kaufmann. w edług k tó ­
rego na grupę m atołków  przypada ok o ło  200 
tysięcy  N iem ców . N ieuleczalnych um ysłow o- 
ehorych przeznaczył pan doktór 20.000 na stół 
opera--yjny, zaś niepopraw nych alkoholików  —  
ok o ło  10.000. Razem doliczy ł się dr. Kaufmann 
dokładnie 412.000 „kandydatów ".

tetowi sali na Akadetnję. ku czci „Chrystusa —- 
K róla ", zasłaniając się m ożliw ością zniszczenia 
ekranu k inow ego, choć ekran m ożna było na 
czas Akadem ji bez trudu usunąć, co  się zresztą 
stale praktykuje w  takich okolicznościach . Ale 
usanow any „S o k ó ł"  podobnie, jak i „L eg jon  
M łodych ", nie jest łaskaw już na K ościół.

W krótce potem doszedł do skutku ważny dla 
rozw oju miasta fakt, dzięki któremu pow ięk­
szyło się  ono dwukrotnie. Przyłączono miano­
w icie  do n iego definitywnie d-uiżą część gminy 
Sowliny. K atolicy  cieszą się, -że w ten sposób 
uzyskają należną, przew agę w* stosunku do lucl- 
noścj żydow skiej i tern chętniej skupiają sic do

Z A K A Z  M AN IFESTACJI K ATO LICK IEJ W  
NIEMCZECH. Zapow iedziana przez czynniki 
katolickie na pierwsze dni listopada akcja  p o ­
pulacyjna pod ‘hasłem „Lud chrześcijański jest 
ludem zdrow ym " w skutek referendum ludow e­
go miała być p oczątk ow o przesunięta na sty ­
czeń lub luty 1934 r., później jednak na m ocy  
rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i ministerstwa propagandy została w o­
góle  zakazana. (K AP).

SZ A JK A  TRUCICIELI NA W ĘGRZECH . 
W  w yniku śledztw a po licy jn ego  przeciw ko 
dwom  w ieśniaczkom  kom itatu Eiehar, które 
otruły trzech najbliższych krew nych, w ładze 
w padły  na ślad całej organizacji m orderców, 
która  zamierzała dokonać szeregu m ordów  przy 
pom ocy  arszeniku. Organizacja ta ma już na su 
mieniu swem szereg podobnych aktów. W obec 
pow yższego w ładze m ają przeprowadzić ekshu 
maeję licznych zw łok  na cmentarzach w m iej­
scow ościach Csekmo i Komedi w kom itacie Bi­
li ar.

DOKOŁA P E R T R A K T A C Y J O IN TE R P R E ­
TAC JĘ KON KORDATU . Ostatni przyjazd do 
Rzymu arcybiskupa Kolon,ji, kardynała Schulte, 
jak rów niej oczekiw ane przybycio ad limina in 
nych niemieckich dostojn ików  K ościoła , praca 
francuska wiąże ze sprawą aegoeja-cyj o inter­
pretację konkordatu zawartego z Rzeszą. Po 
wysłuchaniu opinji sfer rządow ych  niem iecki1.!:, 
których wyrazicielem  był delegat ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Buttmann. O jciec św. 

PPZED  KON KORDATEM  Z JU GO SLAW JĄ. j pragnie zasięgnąć jeszcze opinji episkopatu me- 
R okow ania m iędzy Stolicą św. a rządem Jugo- i  m ieckiego. Do spraw w ym agających  wyjaśr.ie- 
slawji w sprawie zawarcia konkordatu mają nia, poza A kcją  katolicką, dochodzą  ̂ jce-zcz1' 
przebieg nader pom yślny. Szkic m now y k o n k o r ! kwe.-uje. tyczące się sterylizacji, poronień ora 
dal ow ej został już, jak informują, opracowany, j katolików  pochodzenia żydow skiego. (KAP.-.

X  c«sf<tó© ś w ia t a .
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Z sali koncertowej.
g a s p a r  c a s s a d o , w i o l o n c z e l i s t a .

Gaspar Cassado, k tórego miałom sposobność 
d y sz e ć  przed czterom a laty w Paryżu, nio w y­
dał mi .się jeszcze w tedy  potentatem  w iolon ­
czeli. C zytając ogłoszenia j .g n  pierw szego kon ­
certu w  K rakow ie, na których  pod nazwiskiem 
artysty widniał dodatek w  posiani tył u h :  Na­
stępca Casalsa —  zmieniałem w myśli ten ty ­
tuł na: Zastępca Casalisa...-i-ii partilum iniide- 
limn. Sam się zaliczałem do niew ierzących... 
Niewiara m oja ustąpiła jednak "zaraz od Pinie­
g o  początku  koncertu niedzielnego. ( pf f  rym 
Cassado w ystąpił najpierw  jako w ykonaw ca 
koncertu P -dur Boceheriniego. potem ze suitą 
solową C-dur Bacha. AlioliSmy przed sobą. ar- 
tyste-w irtuoza najw yż-zegn  rzędu, Zam glow- już 
upływem  wielu lat. ws|ionr.ienie Ca-mK-i nie 
m ęczyło umysłu pokusą porównań z t'a.s--adem. 
W rażenia, których źródłem ł>yia dla nas gra 
(.asfSada. hyly tak pełne, tak poryw ająco. że 
o nim samym ty lko w arto jest m ówić. Nie są ­
dzę. żebym popadał w przmsmle, tw ierd zić , że, 
gra- Cassada należy do kałegorji rzeczy  w za­
kresie w iolon(‘zeli zupełnie w yjątkow ych . Pew ­
ność. pow iew ność jeg o  techniki na. strunach 
wiolonczeli. jest. zaiste niepraw dopodobna. Ten. 
najbardziej zo w szystkich instrumentów, -za­
w odny w intonacji instrument, nie sprzeciw ia 
się n igdy ani o w łos zamierzeniom <>«snda. 
W  braw urow ej kom pozycji R iinskinro-K orsa- 
kowa ,.Le v o l du bow rdouT przeniesienie 
w szystkich  karkolom ności ze skrzypiec n.a w io ­
lonczelo dokonuje się w  grze Caseada, z natu­
ralnością spaceru po miękkim trawniku, ' f o ­
nem swoim  zdaje się Cassado uwalniać dźw ięk 
■wiolonczeli od jeg o  nosow ego brzmienia. D o­
skonała rasa i pełna wdzięku, dojrza ła, męs­
k ość  dodaje grze Cassada barw i charakteru.

Dr. Edw ard Steinbe-rger w yw oływ a ł w cu ­
dow nym  w iolonczeliście żyw e zadow olenie 
sw oim  subtelnym  akompaniamentem. Z J.

K I N O T E A T R ™ 8® 
1D Z W I I DOM KATOLICKI
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D ru g i z rzęd u  w ie lk i o b r a z  s ły n n e j w y tw ó r n i a m e ry  k . „U N IT E D  - A R  rTSTS“ 
R e ż y s . F ran k a B orzag a . tw ó r c y  „ S ió d m e g o  n ie b a "  i „P o ż e g n a n ia  z b r o n ią "  p t . :

S E R C A  W IE C Z N IE  P I Ł O M
( S E C R E T S )

Romantyczne arcydzieł* na tle miłości dwo ga ludzi wśród niezliczonych przygód. Vć głównych 
rolach: Największa awiazda ekra- fin m , p ipYfonri i bohater filmu I p o lip  HnU/anH
bu, znwsze u r o c z a  i wiośriianu ' c*^» )  * luftlUI U “ ['śmiech ?7,czfiśc.iJi„ LGOilw M U nfll u

N adprogram : J a ś  i  M a ł g o s i a Rewelacja artystyczna — Gro­
teska operowa w koloraoh. —

1 rzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o gouz. ó. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu.—Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

Z m a n e w r ó w  ffSofy b ry ty jsk ie j .

300 lat afisza francusKiegt.
R uchliw e T ow arzystw o M iłośników Książki 

w  K rakow ie zorganizow ało, z okazji zamknię- 
^ c-ia w ystaw y  A fisza F rancuskiego hisf oryczne- 

g o  i w spółczesnego, interesujący odczyt, który 
w yg łoe ił w yb itn y  znaw ca, prof. Henryk Uziem- 
bło.

Prelegent om ów ił rozw ój sztuki aflszystów  
francuskich od X V II wieku aż po dzisiejszą 
chw ilę. Szczególn ie zaś barwnie i zajm ująco 
przedstaw ił prof. Uziembło epokę im presjoni­
stów  wraz z całym  okresem  , trw ającym  do 
chwili otw arcia  ostatniej m iędzynarodow ej W y  
staw y  Sztuk D ekoracy jn ych  w  Paryżu, oraz 
lata ostatnie po ts j przełom ow ej dla sztuki 
francuskiej w ystaw ie.

P od  kon iec sw eg o  odczytu  przedstaw ił prof. 
Uziem bło n ajżyw szy udział i w p ływ  hum ory­
stów  francuskich  na ukształtowanie się w spół­
czesnego afisza. H um oryści bow iem  dają afi­
szow i ow ą werwę, fantazję, a nadewszyfytko 
ów  -T asprit", k tóry  tak odróżnia afisz francu­
sk i od  w szystk ich  innych na świecie. Omówie­
niem w reszcie tw órczości zm arłego w roku 
ubiegłym  znakom itego afiszysty Jules Chcretóa. 
charakterystyką P ou lbot‘a oraz Casecndreh, 
zakoń czył prof. Uziembło sw ój bardzo pou cza­
ją cy  odczyt. (a.).

Humor.
P od  znakiem krótk iej sukni...

Afały ch łop iec -{dacze na ul. F lorjuńskjej w 
K rakow ie i w śród płaczu skarży się:

—  Szedłem  z mamą z dw orca k ole jow ego 
i zgubiłem ją... U, u, u, u...

—  A  to  —  k rzyczy  na niego policjant —  
nie m ogłeś się mamy trzym ać za suknię?

—  Próbow ałem , proszę pana. ale nie m o­
głem  dostać!

Mieszane uczucia...

—  Aiój drogi, ożeniłem się!
—  Gratuluję. "
—  W ziąłem  starą żonę!
—  Przyjm  kondolencje!
—  A le dostałem  za uią ładny dom!
—  Gratuluję!
—  D om  jednak zgorzał!
—  W spółczuję!

_ —  A z  domem spaliła się żona.
—  Gratuluję!
—  I dom nie by ł ubezpieczony.
—  W spółczuje!
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W  tegorocznych  manewrach floty  angielskiej w zięły również udział sam oloty najnow szej kon ­
strukcji, w yposażone w  groźne torpedy powietrz ne.

J a k i  p i e r n i k  p r z y  w i n i e  n a j m i l s z ą  g r a  r o l ę ?  

' ^ A N T O N E T K I tt R o t h e g o  m u s z ą  b y ć  n a  s t o l e .

Fabryka pierników A N T O N I  R O T  H E ,  Kraków ulica S ław k ow sk a  L. 20
,  .  i«* «- —

Polska wyprawa alpinistyczna w Andy.

' Cele*» nre^nlowznia nakładu 
presimy • jak **jt*yehlejsze «r®- 
gulewaHie prenanjeraty.

J a k  ju ż  d on osiliśm y , z p oczą tk iem  b ie ­
ż ą ce g o  m ies ią ca  w yru sza  w  g ó r y  A m e ry k i 
P o łu d n io w e j p o ls k a  w y p ra w a  a lp in is ty czn o - 
n a u k ow a . G olem  w y p r a w y  je s t  zdo-bycic 
p o tę ż n e g o  sz czy tu  K o rd y lje ró w  A c o n ca g u a  
(7 .035  nad p. m .). P oza tem  e k sp e d y c ja  p o l ­
sk a  sp ełn i różn e  za d an ia  n a u k o w e  i p rop a ­
g a n d o w e : p o  u k oń czen iu  w y p r a w y  c z ło n ­
k o w ie  e k s p e d y c ji  w y g ło s z ą  szereg  o d c z y ­
tó w  w śró d  lic zn y ch  k o lo n is tó w  po lsk ich  
w  B rązy ]ji i A rg en ty n ie .

E k s p e d y c je  pop row ad zi zn an y  p o d r ó ­
żn ik  fcpt. M iecz. B. L e p e ck i, k ie ro w n ic tw o  
n a u k ow e  .sp oczyw a ć będ zie  w  ręk a ch  dr. 
K . N ark iew icz-a -J odk o , a systen ta  Z ak ł. F i ­
z y k i D o św ia d cza ln e j F n iw . W a m . ,  d a le j 
w  w y p ra w ie  w eżm ib  u dzia ł dr. Jan D o ra w - 
sk i z K ra k o w a , zn a n y  tatern ik  .T. A . S z cz e ­
pański, inż. lo tn ik  A . K arp iń sk i, k tó r y  za ­
ją ł się w yek w ip ow a n iem  e k sp e d y c ji, w resz ­
cie  p. W . O strow sk i i inż. St. O sieck i z W a r  
sza w y .

P rz e g o to w a n ia  -ło w y p ra w y  szerok o  opi 
su je  „G a zeta  P o ls k a " , skąd p o d a je m y  k i l ­
ka w y ją tk ó w .

B iorą c  p o d  u w a gę  w ie lk ie  tru d n ości k li­
m a ty czn o . z ja k ien u  w a lcz y ć  będ zie  w y p r a ­
w a, na c z o ło  p rzy g o to w a ń  w y su w a  się  ra ­
c jon a ln e  o p ra cow a n ie  ekw ipu nku  w y p ra w y . 
Ze w zg lęd u  na u pał, zim no, s iln y  w ia tr  i 
zm ęczen ie  sp o w o d o w a n e  brakiem  tlenu , 
ek w ip u n ek  .. m usi b y ć  w y ją tk o w o  lek k i i 
c ie p ły . M ateriałam i dopuszczalnem u sa ty l­
k o  je d w a b , lek k a  w ełn a , lub szerść. D zięk i 
pop a rciu  przez Min. S p raw  W o js k o w y c h  
sp ecja ln e  n a m ioty  sztu rm ow e, w ia trów k i i 
w ork i d o  spania szy te  są z je d w a b i s p a d o ­
ch ro n o w y ch . p ro d u k o w a n y ch  w  k ra ju . C zę-

tyeh  g ó r  i ich' n iesam ow itą , p raw ie  zu p e ł­
n ie p o zb a w io n ą  ż y c ia  ro ś lin n e g o  i zw ierzę ­
c e g o  sk a ln o -lo d o w ą  pu stkę. JNa o lb rzym ich , 
bez lu d n y ch  przestrzen iach  ru m ow isk  sk a l­
n y ch  lub p o p io łó w  w u lk a n iczn y ch  g d z ie n ie ­
g d z ie  ty lk o  tra fia ją  się sk ą p e  śłaidy traw  
g ó rs k ich , g d z ie n ie g d z ie  ty lk o  sp o ty k a  się 
s ta d k a  d z ik ich  lam , lu b  n a jw ię k sze g o  w śród  
p ta k ó w  d ra p ieżn y ch , k on d ora . J e d y n ie  ty l­
k o  w  lo c ie  w aru n k i 'a tm osferyczn e  i te re n o ­
w e pozw ala ją , p rzen ik n ąć w  g łą b  A ndów 7, 
t. j. w  gru dn iu , styczn iu , lu ty m  i c zę śc i m a r­
ca  (g d y ż  w  tych  m ies ią ca ch  przyp ad a  la to  
na d ru g ie j p ó łk u li).

W  p lanie p o ls k ie j w y p r a w y  w7 A n d y  le ­
ż y  w e jś c ie  n a  n a jw y ż sz y  s z cz y t  A m ery k i. 
A co n ca g u a  w  celu  p o b ic ia  d o ty c h c z a s o w e ­
g o  p o ls k ie g o  a lp in is ty czn e g o  rek ord u  w y ­
so k o śc i. R e k o r d  ten  o b ecn ie  n a leży  d o  dr. 
A . J a k n b sk ie g o  (n iższy  w ie rz ch o łe k  K ili-  
m andżarn w  A fr y c e  z a c h o d n ie j, ' 5 .060  m. 
w  roku  1010). P ró cz  te g o , e k s p e d y c ja  ma 
za zadan ie  p rzen ik n ąć w  g łą b  n iezn an ego  
m a sy w u  Sierra Ranrada w  celu  b liższego  
zbadan ia  ty ch  gór.

T rzeba  za zn a czy ć . ż.e u d z ia ł w w y p r a ­
w ie  b io rą  d ośw ia d czen i a lp in iści, m a ją cy  za 
sobą. szereg  tru d n ych  w e jś ć  n a  różn e  s z cz y ­
ty . P rz y g o to w a n ia  d o  e k sp e d y c ji p o c z y ­
n ion o  d o k ła d n e  i w szech stron n e  ta k . że w y  
praw ie p o lsk ie j m ożna w ró ż y ć  p o w od zen ie .

ści m eta low e  ek w ip u n k u , w y łą czn ie  z a lu ­
m inium  Jub durniu w y k o n y w a n e  są przez 
P ań stw . Z a k ła d y  L otn icze . R ó w n ie ż ’, zu peł­
n ie  sp e c ja ln y  ty p  obu w ia  na teren y  lo d o w e  
i śn ieżn e p o  szereg u  prób . zosta ł w y p ro d u ­
k o w a n y  w  k ra ju . C a łk o w ity  ek w ip u n ek  ■>- 
p ra co w a n y  zosta ł na p od sta w ie  d o ś w ia d ­
czeń  an g ie lsk ich  lu b  n iem ieck ich  ek sp ed yc ji 
w  A n d y  i H im ala je  z ca ły m  szereg iem  u lep ­
szeń i in o w a c ji pom ysłu  inż. A. K arpińskie-- 
g o . W  czasie  w y p r a w y  inż. K arpińsk i p rze ­
p row a d zi badan ia  m e te o ro lo g iczn e  i pom ia- 
ry  w y s o k o śc io w e . P rz y rz ą d y  d o  te j P racy  
d os ta rczon e  będ ą  przez PPM.

R z e cz y w iśc ie , tru d n ości ja k ie  będzie  
m usiała p rze zw y c ię ży ć  ^ fospe-dycja . są n ie ­
m ałe. P o tę ż n y  sz czy t  A con ca gu a  p o ło ż o n y  
w p ó łn o cn e j A rg e n ty n ie  w  pob liżu  g ra n icy  
z Chile, w  o d le g ło ś c i 30  km . od  lin ji k o le ­
jo w e j B u en os A ires —  V a lp a ra iso . w  m a­
sy w ie  te jże  n a zw y , od d a w n a  b y ł celem  w ie ­
lu w yp ra w  a lp in istyczn ych . P o  szereg u  prób  
z d o b y ty  po  raz p ie rw szy  przez e k sp e d y c ję  
angielską F ifz  G era lda  w  roku  1807. a ta ­
k o w a n y  b y ł  od  te g o  Czasu w ie lok ro tn ie . 
J ed n a k  h istoria  alpin izm u n o tu je  n a  k ilk a ­
dziesiąt w y p r a w  za led w ie  sześć  w e jś ć  s z cz y  
to w y cb . O sta tn iego  w ejścia  d o k o n a ła  e k s­
p e d y c ja  a ust r ja ck o -n  iem ieck a  w  roku  103?.

K lim at te j częśc i A n d ó w  jest n iezw yk le  
su row y  i o stry , n a leży  d o  n a jb a rd z ie j k o n ­
trastow ych  k lim a tó w  na św iecie . T rop ika  i- j 
ny upał w  ciągu  dn ia  i p o d b ie g u n o w e  ruro- { 
zy  w  n o cy  sa ch a ra k tery sty czn e  dla w y ż - 1 
<yYch ro g jo n ó w  a n d y jsk ich . R óżn ice  tem ­
peratur d o ch o d z ą  d o  81P C. Brak o p a d ó w  
w  do lin a ch  i su ch y , stale w ie ją cy  w iatr, 
sk ła d a ją  się na n iezw y k łą  su row ość  klim atu

ś&ort.
Wyjazd Krakowa do Francji, Belgii

i Hoiandji.
% Sprawa w yjazdu reprezentacji piłkarskiej 

K rakow a na tournee do Francji, IJelgji i B ° - 
landji została podobno ostatecznie zdecydow a­
na. Krakowska drużyna w yjeżdża z Polski w 
czwartek, dn. 14-go grudnia w ieczorem . IV trzy 
dni później, fj. dn. 17 grudnia o godz. 2-ej po­
południu na stadjonie lleyzcl w Brukseli K ra­
ków7 rozegra pierwszy mecz z reprezentacją 
Belgii. Dnia LS grudnia krakowianie udadzą sio 
de Hagi na mecz z reprezentacją H olandji. 
Mecz w  zasadzie ma się odbyć 10 grudnia. Ter­
min ten nie jest jednak ostateczny. Dn. 20-go 
grudnia drużyna nasza wyjeżdża do Francji 
północnej, gdzie rozegra kilka spotkań. Nara­
zić ustalone zoslaly definitywnie dwa spotka­
nia: jed no w niedziele dn. 2-t grudnia w wilję 
świat Bożego Narodzenia z reprezentacją naszej 
em igracji we Francji, a drugie dn. 20 grudnia 
z. drużyna, pol.-kn „PcgOfy* z Marle.-*. Dn. 23 gru­
dnia. lub leż 25 grudnia K raków  w alczyć bę­
dzie z drużyną francuską, narazić jeszcze nieu­
staloną. W każdym razie będzie to klub drugiej 
Ligi francuskiej, gdyż drużyny' pierwszej Ligi 
mają w- tym czasie wszystkie terminy zajęte. 
Z półn ocy  drużyna polska uda się na południe, 
gdzie dn. 31 grudnia i 1 stycznia grać bodzie 
w jad nem z w iększych miast nad morzom Grud­

zień) nem.
Nic wiadom o czy  polskie władze piłkarskie 

zaaprobują ton projekt przewidujący rozegranie 
7 m eczów  w- 11 dniach.

Ostatni mecz o mistrzostwo Ligi.
\Y najbliższą, niedzielę, dn. 12 bm. odbędzie 

się w K rakowie ostatni mecz o m istrzostwo L i­
gi pom iędzy Cracovią a Ruchem. W ynik tego 
meczu ma decydu jące znaczenie zarówno dla 
Ruchu jak  i dla Pogoni. Z w ycięstw o Ruchu b o ­
wiem przyniesie tej drużynie iytul mistrza P o l­
ski. Przegrana, względnie Tcmis. odda m istrzo­
stwo Pogoni. —  Obie drużyny występują 
lepszych składach.

HOKEIŚCI CR ACO ViI W Y JE ŻD ŻA JĄ  
DO CZECH OSŁOW ACJI.

S. K. V ysokie Tatry organizuje w  dniach 
4 do 7 stycznia w ielki m iędzynarodow y turniej 
hokejow y w  Nowym  Sm okowcu. W  turnieju 
rozgryw anym  o puhar prezesa L. P. C. dyr. Cit- 
ty  wezmą udział drużyny czeskie, węgierskie, 
rumuńskie i polskie. Z C zechosłow acji m ają 
startow ać praski LTC  i Troppauer E. V . (Opa­
wa), z Rutmmji bukareszteński Tenuis Club, z 
Budapesztu B. K. E. wreszcie z Polski Craeovia.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
meżaray podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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P i ą t e k  9: w schód słońca o 

zachód o godz. 15.54.
godz. 6.11.

POLSKA A K AD EM JA UMIEJĘTNOŚCI w 
drodze telegraficznej złożyła Akadem ji Litera­
tury serdeczne życzenia pom yślnego rozw oju  i 
spełnienia w ażnych zadań Akadem ji. Odnośną 
depeszę podpisał prezes Akadem ji prof. dr. K o- 
stnneeki i sekretarz generalny prof. Kutrzeba-

Z POWODU ŚW IĘ TA  przypadającego w 
dniu 11 łun. biura i am bulatorja Kasy Chorych 
w K rakow ie będą nieczynne. Podobnie jak w 
dnie świąteczne czynny będzie w zm ocniony dy­
żur lekarski (teł. 175-50). W yplata  zasiłków na­
stąpi w poniedziałek dnia 13 hm. r

PO RZĄD EK  W  D EFILADZIE W DNIU lt 
BM. Związki biorące udział w defiladzie w fjpitr 
11 bm. mają się zgłaszać o przydział miejsca 
w defiladzie w Kom endzie Miasta (pi. św. Ma­
gdaleny 2) u p. kpf. Frygi.

SK L E PY  ZAM KNIĘTE 11 BM. PRZF.DPO 
LUDNIEM. Kom itet Obywatelski Obchodu 15-ej 
R oczn icy  Odzyskania N iepodległości Polski 
zw raca się z apelem dn w łaścicieli sklepów oraz 
zakładów  przem ysłow ych- by w godzinach 
przedpołudniow ych w  sobotę, t l  hm. zechcieli 
zamknąć swe zakłady, celom umożliwienia per­
sonelow i wzięcia udziału w  obchodzie Święta 
N arodow ego.

POW . KOMUNALNA K ASA OSZCZĘDNO­
ŚCI przy ul. Pijnrskiej komunikuje, żc w duia 
11 mm. jako w  dniu Święta N arodow ego będą 
biura K asy dla publiczności zamknięte. Jedynie 
dział w ekslow y otw arty będzie od godz. 8,30 
do 11-fej.

C IE K A W E  O D C ZY TY  LOKALNE ROZGŁO­
ŚNI K R A K O W SK IE J. Program audycji radjo- 
staeji krakow skiej zapow iada na niedzielę 12 
bm. od czyt dr. Ilornatańskiego ..Zdrowie -dzie­
ck a ", we w torek, 11 bm. D oc. U. J. Dr. K. Do- 
hrow olski w ygłosi odczyt: ..A strologia w  kul­
turze dawnej P olsk i'1, a dr. TL Mahr: „Y isby , 
m iasto ruin i róż” . —  AA7 piątek, dyr. Izby Han­
dlow ej i Przem ysłow ej iuż. Mianowski om ówi 
środki, w iodące do podniesienia sytuacji g os­
podarczej na uliogiem Podhalu. AA" sobotę, w re­
szcie 1S bm. dr. Kaz. Szczepański ubawi słu­
chaczy ..wspomnieniami m yśłiw skiem l".

W Y S T A W Y  W PAŁACU  SZTUKI. W id - 
kicm pow odzeniem  cieszą się w ystaw v otwarte 
niedawno w krak. Ikilaeu Sztuki a mianowicie: 
wielka wystaw a jubileuszow a Leona K ow al­
skiego, który  równocześnie) tirządził w ystawę 
w  W arszawie, dalej w ystaw y trzech dzieł Oott- 
łiba. wystawa zbiorowa. M achaLkiogo, P yho- 
sk icj i in. W osobnej sali w ystaw iono rzeczy 
przeznaczone do losowania, a wśród nich są 
dzieła pierwszorzędnej w artości znakomitych 
a ifys fów  malarzy i rzeźbiarzy.

ZIMA PRZED  PROGIEM. Niebawem już ino 
ż c  spaść śnieg, to też zarząd m. Krakowa- przy­
pomina, żc w porze zim owej o godz. 7 rano
0 zyszezać należy chodniki ze śniegu, lodu i 
biota, nadto p o  każdym opadzie śniegu winny 
być chodniki oczyszczono i zam ieciono. O czy-' 
szczanie to ma się odbyw ać w razie potrzeby
1 kilka razy dziennie. Usunięte z chodników  
śnieg, lód  i b ioto należy składać w kupki przy 
krawożiniku chodnika na połow ie szerokości

\

Bandyci przed krak. Sądem Przysięgłych
W c z o r a j  i o c z j l a  s ię  w  K ra k o w ie  r o z - j  s ło w n ie  zn ie w a ży ła  u r z ę d n ik a  .-k a rb o w e g o , 

p r a w a  p r z e d  T r y b u n a łe m  P r z y s ię g ły c h ! k tó r y  p r z y b y ł d o  je j  sk le p u  ce lem  d o k o -  
pr7.ee i w  k ilk u  m ie s z k a ń c o m  w si W ilk o -J  n a n ia  r e w iz ji.  W e d łu g  in fo r m a c y j b o w ie m  
w łc c  w  po-w. m ie c h o w s k im , a (o :  M . K r z y - 1 U rzęd u  S k a rb o w e g o , B u rd o w g  sp rzeT a - 
w o rze ce , la t  20, r o ln ik o w i ;  W . K o p c c io w i, w a la  to w a r , z a k u p io n y  n ie le g a ln ie . —  Sąd 
la t 23, r o ln ik o w i ;  J. K a r m a li, lat 28, r o i-  s k a z a ł o sk . B u rd  ow ą  na 3 iy g o d n ig  aresztu  
n iko-w ł, o ra z  P . F r a n cz a k o w i, la t 21, s z e w -j za  zn ie w a g ę  u rzęd n ik u  pa u stw o-w ogo  
e o w i. ■ w  s łu żb ie .

AA7 n o c y  z dn ia  13 na 14 g ru d n ia  1931 [ _  . . , . •'
d o k o n a n o  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  n a  d om  | l3 < S Z yW 6 0 S h ?r Ż 6 lll8 .
W . K o z iń s k ie g o  w  P r a w d z ie  k. I ta c ib o r o -  i 
w ic . C zterech  o s o b n ik ó w  w ta r g n ę ło  s iła C ie k a w a  ro z p ra w a  to cz y ła  sir ’ v tur.
, , ą d z io  O k ie g o w w n  w  uh. w to re k , .lak o

d o  m ie sz k a n ia , s lcrn iw zn w a  o k o lu e t r  i d o - :  , V ■o sk a rż o n e  s ła w a ! B ła ż e j M a n ie k , cies- a
k o n a ło  ra b u n k u  ró ż n y ch  c e n n ie js z y c h  r z c - j ,  
czy . Wr cza s ie  n a p a d u  b a n d y c i o d d a li  strza ł 
n a  p o s tra ch , p o cze m  zb ie g li. P o  d łu g ie m  
ś le d z tw ie  z d o ła n o  u ją ć  s p r a w c ó w  n a p a d u . If 

O sk a rżen i d o  w in y  się  n ie  p r z y z n a ją , 
w y p ie r a ją c  s ię  czy n u . J e d n a k  p r z e s łu c h a ­
n i ś w ia d k o w ie  p o w a ż n ie  o b c ią ż a ją  o s k a r ­
ż o n y c h . R o z p ra w ę  o d r o c z o n o  d o  d n ia  d z i­
s ie jsz e g o . T r y b u n a ło w i p r z e w o d n ic z y  dr.

(i P ila r s k i ,  w o lu  ją. pp . S tu h r  i S o le ck i, o s k a r  
ża  p r o k u r a t o r  P a n e k .

z W ę g rz e ó w . o s k a rż o n y  o  to, żc  w  g r u d n iu  
u b . r. o s k a r ż y ł fa łs z y w ie  p rze d  p o s te r u n ­
k ie m  P P . w  Z a k r z o w ie  K a ta rz y n ę  G ąsk ę  
i A n n ę  S ze lą g  o 1o, że r z e k o m o  ch c ia ły , go  
otruć, p rz e z  w s y p a n ie  (r u e iz n y  do  je d z e ­
n ia . P o z a to m  a k t  o s k a rż e n ia  z a rz u ca  M a­
n io k o w i, że z n ę ca ł się  n a d  sw etm  d z ie ćm i, 
że b ił  je  i k a to w a ł i n a m a w ia ł d o  fa ls z y -  

jw y c h  zezn ań . O sk a rż o n y  n ie  p r z y z n a je  się  
d o  w in y  i u p o r c z y w ie  tw ie r d z i, że r z e c z y ­
w iś c ie  c h c ia n o  g o  o tru ć . N a  w n io s e k  o b r o ­
n y  o s k a r ż o n y  p o d d a n y  b ę d z ie  b a d a n iu  
p s y c b ja tr y e z n e m u  i w  ty m  ce lu  ro z p ra w ę  

M a r ja  E u r d o w a , w ła ś c ic ie lk a  s k le p u  ■ o d r o c z o n o . R o z p ra w ie  p r z e w o d n ic z y ł  dr. 
w  N ie p o ło m ic a c h , s ia w a ła  w c z o r a j p r z e d ' T r a c z e v /s k i , o s k a rż a ł p r o k u r a to r  dr. B c -  

s ę d z ią  dr. T rn cz e w sk n n , o sk a rżo n a  o to , ż e r y c z k o .

g o  odbędzie 4ę, w sali portretowej* Domu K ato -*  
lickiea ’0 19 bm. o godz. 17 na zebraniu Kat,
Z w. Polek.

o zniewago urzędnika skarbowego,

Od czwartku, 9-po bm. w teatrze „ U C I E C H A 64
Fi!m głośny na cały świat & | g j £ £ 4 ) l | & i  E G O  
przez inierwencję i zakaz ^  t *  a a ^... g L = = = L = £
Arcydzieło według słynne! powieści Ernesta Hemingway’a

p o ż e g n a n ie z bron ią
Bramut reżysarji F. Borzage’a. Wytwórnia Paramaunt.

Gary Cooper, Helena Hayes, Adolf Menjou.w rolach 
głównych

Początek przedstawień o godz. 3, 7 i 9. AY niedzielę od godz. 3 cie;.

SAMOBÓJSTWO VV HOTELU. AV ub.
•«!#» A

w to­
rek wieczorem  wezwano zo.stalp P ogotow ie R a­
tunkowe do Ignacego Margula, lat 40, rodem 
ze Lw ow a, rysow nika, zam. w hotelu Enropej-! dnia 6 bm. film p :. „Trzech  djablów  7. Mnttcr-

PROMIEŃ: .,Czemp“  (AYallace Beery i 
Jackie Cooper).

K INO DOMU ŻOŁN IERZA. Od poniedziałku

skini w K rakowie. Margul w  celu sam obójczym  
wypit większą ilość sublimatu. W ypadek ten 
spostrzegł goniec hotelow y, który zauważył p o ­
dejrzane zachowanie się Margula i wszedł do 
pokoju , gdzie, zastał tegoż w ijącego się w bó ­
lach. Denata przewieziono do szpitala św. Ł a ­
zarza w  K rakowie. Powodu imitowanego samo­
bójstwa narazić nie ustalono.

Z A W IA D O M !!.N I  A 1 K O M U N IK A T Y .
ZEBRAN IE M ŁODZIEŻY W SZECH PO L­

SKIEJ. Dziś. t. zn. w czwartek o godz. 8 w ie­
czorem  odbędzie sic w  lokalu Stron. N arodow e­
go w Rynku Gł. zebranie K rakowskiej Młodzie-

horn“ (Syn białych gór). 
0  lory.

AA7 roli. gl. Mary

Z TE A TR U  MIEJSKIEGO IM. J. SŁ O W A ­
CKIEGO. .AAT sobotę, w dniu św ięta N iepodległo 
ści 11 bm., uroczyste przedstawienie ..C yda11 
Conieilleki —  W yspiańskiego. Przedstaw ienie 
poprzedzi przemówieniem poseł dr. Tad. D vbo- 
ski.

„H A L K A 11, opera St. Moniuszki, dana bę­
dzie w- dniu Święta N iepodległości 11 bm. pop.

Cykl odczytów  o historii i kulturze
Rusinów.

p. wr poniedziałki i czwartki o<l godz. 17 ,, Polaków  z mniejszością, ukraińską. O dczyty  to
w e w torki i piątki od god7„ 11 1 --to j. jtenibardziej zasługują na uwagę, że prelcgenta-

W  RAM ACH  „T Y G O D N IA  P R O P A G A N D O -:rui będą najw ybitniejsi znaw cy przedmiotu.
•Jest to in icjatyw a K atolickiegoAA’ EGO ZW . OBR. K RESÓ W  ZACH.11 pt. „P ru­

sy AYschodnie a P o l-k a 11 odbędzie się w  nie­
dzielę 12 łun. o godz. 12-toj uroczysta A kad:- 
mja w sali Zw. Mlodz. Przem ysłow ej (ul. Skar­
bow a 2).- AY program ie m. in. przemówienie 
prof. St. Srokow skiego b. konsula Tb P. w  K ró 
łew cu na temat ..Prusy W srhoduic kuźnicą an­
typolskich dążności Niemi w 11.

ZW IEDZENIE G AZOW N I organizu j> Pol. 
Tow . K rajoznaw czo w  jiiątek 10. bm. Zbiórka 
przed Gazownią (ul. G azowa) o godz. r> wlecz.

Związku
Polskich P rzyjaciół Pokoju . O dczyty odbyw ać 
się będą w lokalu Nauk. Instytutu K atolickiego 
(Pijarska 7. T. p.). Tem aty wzięte są z zakresu 
geografji, h istorji i kultury Rusinów i ieli sto­
sunków  z Polakam i. Referaty w ygłoszą uczeni 
polscy  i ruscy w  każdy czwartek bież. miesią­
ca i w  pierw szy czwartek grudnia w następu­
jącym  porządku: 9 hm. Prof. U. J. Dr. J. Sm o­
leński: P olacy  aa kresach pohulniow o-w schod-

ży W szechpolskiej, pośw ięcone pamięci Stani- w  K rakow ie r0zpoczyna się cykl odczytów , 
sława. AA acław skiego. k tóry  powinien zainteresować w szystkich Po-

, . , . A A  W Y S T A W Ę  I SPRZEDAŻ K O B oT  RĘ- k<,k(-w> którvm  nie sa obojetne sprawy naszych
ścieku, śliskie miejsca wzdłuż realności na,ozy ■ CZNYCH „D ruty  i szydełko '1 przyjm uje ^ l kre, ów  w schodnich i'' którzy  rozum ieją konieez- 
poswpywać piaskiem lub popiołem . Srneg z on- zgłoszenia, i udziela inform acyj Rynek gł. 39,40 ^  „ uJcania d,n V  f]o pok o jow eg o  w spółżycia
chów  nałoży zrzucać z reguły na podw órza. T --------------------------------------- .  ■ , ,  < o i r
' ZN AC ZN Y  P O P Y T  NA BYDŁO. AY ub. ty ­
godniu  spędzono na targi w K rakow ie: buhaji 
130, w ołów  80. k r ó w -138. ja łów ek 109. cieląt 
489, nierogacizny 759. razem 1705 zwierząt. —
P łacon o za 1 kilogram  żyw ej w agi: buhaje od 
50 do 69 gr: w oły  54 do 70 gr; krow y 42 do 
00 gr; ja łów k i -17 do 68 gr: cielęta 70 d o  98 gr: 
nierogacizna od 89 gT do 1.30: bitej w agi: nie­
rogacizna od 1.10 do 163, Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsnm je m iejsco­
wą 1627 sztuk. Przebig handlow y: spędy mier­
ne. natomiast transakcje ożyw ione, w szystkie 
spędzone sztuki sprzedano. Gony poszczegól­
nych gatunków  utrzymane na poziom ie ubiegłe 
g o  tygodnia.

K R A K Ó W  KONSUMUJE KONINĘ. W  dniu 
7 bm. ogółem  spędzono 203 koni na targ w  Kra 
kow ie i p łacono za sztukę: za konie pojazdo­
w e od 220 do 250 złotych, za konie lekkie od 
60 do 120 zł, za konie rzeźne od 13 do  40 zł.
Ze spędzonych koni sprzedano: na w yw óz za 
grani, e kraju 11 sztuk, na rzeź m iejscow ą 18, 
na r/.eź do P.elgji 21. P opyt zwiększony na k o ­
nie rzeźne i na skórę: tendencja zniżkowa.

SŁUŻĄCA OTRUŁA SIĘ GAZEM ŚW IETL- 
NYM. AAhizoraj nad ranem zawezwano P o g o to ­
wie Ratunkow e na ul. Smoczą 10. gdzie otruła 
się gazem świetlnym służąca, Ludwika K ozo- 
lmrska. Lekarz P ogotow ia  stwierdził śmierć.

K RAD ZIEŻ ZE STRYCH U. J. AAhamsicdl. 
kapitan AY. P. zam. przy ul. Lubelskiej 24 zg ło ­
sił, ż.o w nocy  z dnia 6 na 7 bm. dostał się nie­
znany sprawca na strych tegoż domu przy p o ­
m ocy  dobranego klucza, skąd skradł mu gar­
derobę w czem  4 garnitury narciarskie wart.
700 zł- D ochodzenia w toku.

Magistrat krakowski likwiduje handel 
uliczny.

\\ o.-tatui.-h iz.t--acl: nam nożyło się na uli­
cach naszego min d a  różnych przekupniów  i 
sprzedaw ców , którzy za nNką cenę sprzedawali 
tandetne w yroby  z działu1 galanteryjnego, pa­
pierniczego. żabaw karskiogo itd. AV dniu 7 pa­
ździernika lu\ odbyła się konferencja, w k tćrcj 
wzięli udział poza władzami miejekiem i: repre­
zentanci Starostwa G rodzkiego i  P olicji Pań­
stw ow ej z jednej, nr,iz reprezentanci K rakow ­
skiej K ongregacji, oraz Stowarzyszenia K upców  
z drugiej strony.

Przedmiotem konferencji byl szeroko opra­
cow any m em orjał Izby przem ysłow o-handlow ej 
wr sprawie walki z handlem okrężno-ulicznym , 
oraz „lapactw em 11.

AA' w yniku szczegółow ej dyskusji nad postu­
latami kupiectwa. ustalono następujące tezy:

I) M agistrat 111. K rakow a, uznając gospodar- 
czą szkodliw ość w szelakiego rodzaju  form han­
dlu okrężno-ulicznogo, przystąpi do energiczne­
go zwalczania tegoż handlu, oraz Iapaetwa. —  
AAT szczególności zw alczany będzie nielegalny 
handel u liczny w  tym zakresie, w  którym  M agi­
strat żadnych licen cy j dotąd nie udzieli, ani też 
n igdy udzielać nie będzie, chodzi tu o następu­
ją ce  rodzaje handlu u licznego: handel artykuła­
mi galanteryjnym i, kosm etycznem i. przyborami 
papierniczem i, watą, zabawkam i itp.

M agistrat bow iem  w ydaje licen cje  na han­
del uliczny i to  ze stałem  m iejscem  postoju  w y ­
łącznie dla branży cukiern iczo-ow ocarskiej, —  
w szelki zatem handel uliczny, poza tą braażą, 
jako nielegalny, będzie zwalczany.

II) M agistrat m. K rakow a zleci kontrole, nad 
handlem ulicznym  i tępieniem handlu nielegal­
nego K om isarjatom  O bw odow ym , które przy 
pom ocy  organówr miejskich, będą przekupniów 
usuwać i zatrzym yw ać w  aresztach miejskich.

III) AA'reszlie zgodnie 7, życzeniem  sfer han­
d low ych  Alagisirat, j)rz.vcliyłając się d o  opinji, 
iż, handel uliczno-okrężny należy w każdym  ra­
zie całkow icie w yelim inow ać z centrum miasta, 
przyrzekł ustalić na, specjalnej, m ającej się w 
tym celu zw ołać konferencji, granice ulic, w  
obrębie których handel ten będzie w ogóle  za­
kazany, przyczem  praw dopodobnie tą granicą 
będą planty krakow skie, zam ykające „S tary  
K raków 11.

- 00 -

UEPERTUAH TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Igraszki miw.yczne11.
Piątek: „E ros 5 Psyche’1.
Sobota popok : „H alka" (gość w ystąpi Er. 

Platów na); —  wdr.cz.: . . f y d “ . ("Uroczysto przed­
stawienie wr dniu Święta N iepodległości).

REPERTU AR KI NO TE ATR Ó AA’ .
ŚW IT : Serca, w łócznie m łode (Mary Pick- 

ford).
AYANDA: „Szpieg w m asce11 (Hanka Ordo­

nówna).
UCIECHA: rożegnam e 7 bronią 'Gary C oo ­

per).
APOLLO: Kawalkada (Clive Brook).
SZTU K A : Nieznajoma z telefonu (Sally Ei- 

lers). ~
A D R IA : Uśmiech szczęścia (Norma Sheare-r).
A TLA N TIC : ..W ielkom iejskie c ie n i '-  Har­

ry Poci).

0 ulotki antyżydowskie. *
AAYzoraj w  środę odbyła się przed Sądem 

Okr. karnym w  K rakow ie rozpraw a przeciw ko 
studentowi AYydzialu pTawnego Un. Jag. A le­
ksandrowi Lupie, członkow i b. O. AY. P. A k a­
demik ton był oskarżony z art. 154 i 170 k. k 
w związku z ulotkam i autyżydow skicm i, jakio 
pojaw iły się w  K rakow ie w p ołow ic marca br. 
w okresie znanych zajśJ żyw ieckich .

P olicja  aresztowała w ów czas w  K rakow ie 
p icem  akadem ików , 7. k tórych czterej staueli 
przed sądem  w  ubiegłym  miesiącu i skazani zo 
stali na (karę po dwa m iesiące każdy. Rów nież 
i Kupa skazany został na rozpraw ie w czora j­
szej na dwa m iesiące więzienia z zaliczeniom 
aresztu śledczego i zawiesznicm  w ykonania ka­
ry na dwa łata.

Sprawa jego sądzona była  osobno z, ;ego 
pow odu, żc nie zjawił się na poprzednie dw a 
terminy, a na trzeci, obecny, sprowadziła gonich. 16 bm. P r o t  U. J. Dr. R: Lepki: Chara­

kterystyczne cechy literatury ukraińskiej. 23 P‘Micja z Męciny pod ,sowym  graczem 
bm. D oc. U. Jag. Dr. AAT. K ubijow icz: G eopoli­
tyczne problem y Ukrainy. .30 bm. P rof.'U . Ja M aliszowa przew ieziono  do Fordcna.
Dr. Jan Zilyński: Rozm ieszczenie gwar ukraiń-] AA’ ub. w torek wieczorem  w ścisłej tajemni- 
skic-h. 7 grudnia Dr. AAT. K urnszkiewiez: O i*i-( cy  odtransportowano Alarję Maliszowa na dw o- 
7.y.ku unitów  podlaskich. Po referatach dysku-; rzec g łów n y, skąd odjechała pociągiem  osobo- 
sja. Przewidziane są dalsze, referaty. —  Poezą-j wym f i l  klasą do Fordona nad W isłą. Jak wia 
tek o godz. 19-tej. Dziś we czwartek odbędzie donio. w Fordonie znajduje się najnow ocześniej
się pierwszy odczyt. W stęp bezpłatny. vv Polsce urządzone wiezienie d!a kobiet. Tam 

też osadzona została przed niedawnym  czasem 
Rita G orgonow a.

Maiiszową, skutą kajdankam i, przewieziono 
na stację  i um ieszczono w

W  K R A K . TO W , TECHNICZNEM (ul. Stra­
szew skiego 23. H.) odbędzie się w  piątek 10 
bm. o godz. 19-tej zebranie, na którem w yelo -j karetką policyjna
szą odeżyty : p. inż. AAT. Kowalski o regulacji jednym z przedziałów. Mimo ścisłej tajemniew, 
B iałuchy oraz p. inż. A. Kłeczek o budowie ko- j w iadom ość o przew iezieniu M aiiszowej rozeszła 
lektorów  wzdłuż Białuchy. »ię szybko wśród kolejarzy i podróżnych, znaj-

„O  drzew orytach świątkarza beskidzkiego j du jących  się na peronie. Jednak ciekaw ych ?po 
W ow ra11 w ygłosi odczyt w czytelni Muzeum jtkał zaw ód: okna przedziału by ły  szczelnie za. 
Trzem. (Smoleńsk 91 dr. Tadeusz Seweryn w ! słoninie firankami.
czwartek 9 łun. o godz? 20-tej. AAAMcp \yołtny. | Chodzą pogłosk i, jak oby  Maliszowa an ah  

„W spółczesn y  kryzys duchow y a problem zostać umieszczona w te j samej celi, co Gorge- 
SLONCE: Rasputin, w gł. roli Conrad Yeidt. i w ychow ania11 —  referat Ks. R ektora Maśliuskie- j nowa.
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Z. U. P . U. g n ę b i s a m o r z ą d y
e g z e k u c ja m i .
*

Związek Powiatów R zeczypospolitej Polskiej 
przedłożył ministrom opieki społecznej i spraw 
wewnętrznych m cm orjał w sprawie egzekucyj 
przez zakłady ubezpieczeń pracowników  umyslo zatn ń iiiion  vch 
w ych należności od  zw iązków  samorządowych.
Związek podkreśla w meinorjaie. że przystąpie­
nie przez zakłady ubezpieczeń pracowników u-

w  dożo kkarz9~igd*w
w ftrastowshiej Kasie Ctiorgcii.

sie

łeżnych o d . związków sam orządowych, 
żliwi tym związkom iw w i.m  wanie ;

nmem o- 
ie 7. zn-

1'zoni w yp ow ied zen ia , a lok ow an ia  o n ow e
.i r  j  .„r < . , u m ow y  zb iorow e  p o d je m  już na z a w idzie

m yślow ym  do grem ialnych egzekucyj sum. na- v„ mowy(>h przo|,isó ,v „ ; , a , 0n ye! przez m i­
n isterstw o op iek i sp o łeczn e j. N iew ątp liw ie  
m otyw em  tvcłt w y p ow ied zeń  su w zg lęd y  

ciągniętych zobowiązań krótkoterm inow ych, któ o sz czę d n o śc io w e . ' M aleje bow iem  „ i e tv lk o  
. y c i  p a nosci prz,pada ją  w najbliższym cza-^ liczba n ltezp ieezon ych  w  k asach  skutkiem  
fie . oraz uniemożliwi sfinalizowanie tmrorocz- spadku  zaf n u ln ion ia . ale zm niejsza Mo usta 
nyru program ów  budżetow ych. Centralne zrzo-j w ięźn ie przypis n ależn ości z a ' sk ładk i -  
H enia sam orządowe wnoszą w obec tego o za- W  p ierw sze ,n p ó łroczu  uh. roku  w yn osił on

117..'i m ilj. z.!., a w  roku 103:5 ty lk o  8-1. i 
m ilj. zd. Na je d n e g o  u b e zp ie czo n e g o  w y n o ­
siło to w  r. uh. p ra n ie  50 zł., a w l>:ożaevni 

zk. czy li o 14 % m niej. Z ad łu żen ie  p ra­
ut rzymania- e o d a w có w  w zrasta : w  p o ło w ie  uh. roku w y 

-iorąe za podstawę r. 1027 =  J n o s iło  111 i pól m ilj. zk. z k oń cem  czerw ca  
w październiku r. h. 09.0 w obec h. r. —  12*5 mili. zl.'

Ka>y ch orycli regulują ob ecn ie  na no- J K asie C h orych - 55 dniu 10 b. rn. ma 
w yeli zasadach  sw ó j stosunek  do le k a r z y , o d b y ć  d e cy d u  jąca k o n feren cja , na

w tych  in stytu cja ch . W e | sform u łow an e  będą  n ow e w arunki ich  p rzy
w szystk ich  k a-aeh  w kraju d o rę czo n o  Icka- jęc ia , nie o d b ie g a ją ce  zresztą zb y tn io  od

ram ow ych  norm  u sta lon ych  przez m inister-

wieszenie egzekucyj

Z n iż k a  k o s ? i ó w  u trzym am  i 2 w  W a r s z a w ie

lanych O lćw ncgo Urzędu Stntvstv-W odlng
cznego. ogólny 
w 55'arszawic. 
100. w ynosi!

wskaźnik kosztów
irTtkf

70.0 wc wrześniu r. b.

Silny wzrost zapasów złota w Szwajcarji

Szwajcarski Bank N arodow y w ik azu je  w o- 
statnim t-satodniu października bardzo znaczny 
wzrost zapasów złota, m ianowicie n 43.7 milj. 
franków szwajcarskich. W  ten sposób zapas zło ­
ta. który  zwłaszcza w  czerwcu wskutek zanie­
pokojenia na rynku w alutow ym  poważnie się 
ziiinie.is7.yl. osiągnął obecnie już prawie granicę 
dwum iliardową. Stan tych zapasów obracający 
'ią  dotychczas w  granicach 1.800 do 1.900 mi- 
Ijonów, uzyskał obecnie 
franków szwajcarskich.

P okrycie banknotów  szwajcarskich zlotem i 
dewizami w ysokocennem i w yrażało się na dzień 
81 października r. b. cyfrą 93.91 proc.

w ysok ość 1.939 milj.

Z arząd zon o  ted y  w k asach  ch o ry ch  trzy  
nianie się lin ji o sz czę d n o śc io w e j. Na p ierw ­
szy  og ień  p o sz ły  św iadczen ia  dla. u bezp ie ­
czo n y ch . W y d a tk i te w y n io s ły  w p ierw - 
szem  p ó łroczu  ub. roku 7 8 ."  m ilj. zł., b ie ­
żą ce g o  zaś roku .już ty lk o  05.1 m ilj. zl.. a. 
77 .5%  o g ó łu  w y d a tk ó w  (g d y  w  roku  uh. 
przeszło  80%  og ó łu  w y d a tk ó w !. W ch od zą  
tu w  grę  w yd a tk i na zasiłk i p ien iężn e, p o ­
m oc le czn iczą , środ k i ap teczn e , szpitale 
i t. p. W  tym  sam ym  cza -ie  w y d a tk i adm i­
n istra cy jn e  w zro s ły  jed n a k  i c y fr o w o  i p r o ­
ce n to w o . Na św iadczen ia  w y d a n o  o 1:5 m ilj. 
zł. m n iej, a na ad m in istracje  o 709 fy«. 
zł. w ięce j.

stw o  op iek i sp o łeczn e j. W  zw iązku  z tern 
w ysuw a się zagadn ien ie , k tóre  od daw na 
n u rtow ało  o p in ję  polska, w K rak ow ie , a na 
k tóre  czyn n ik i p ow o ła n e  ule zw ra ca ły  d o ­
tąd n a leży te j u w agi. Idzie o stosunek  licz ­
b o w y  zaf.nidnio.nych wr tej in stytu cji lek a - 
r zy -ży d ó w  i . lok a rzy -clirześcijn ii. 55' chw ili 
o b e cn e j na ogóln ą  liczb ę  o k o ło  150-eiu le ­
k arzy . k tórych  K asa zatrudnią, je s t  p raw ic  
70-cin  Ick e rzy -ży d ó w . .Test to liczba  n ic 
od p ow ia d a ją ca  zupełn ie  stosu n k ow i u b e z ­
p ieczon ych  w kasie  ży d ó w  i ch rześcijan , a 
Pow stała ja k o  w yn ik  stosu n k ów  p a n u ją ­
cych  w  K asie k ra k o w sk ie j od d łu g ie g o  sze ­
regu lat. Padnę w zg lę d y  rze czo w e  n ie m ogą 
uspraw ied liw ić  ta k ieg o  stanu rzeczy , hy  
kosztem  lek a rzy  chrześcijan  ob d z ie la n o  
platnem i stan ow iskam i i p rak tyk ą  ż y d ó w  
w  tym  stosu nku , jak i u trzym ał sie d o ty c h ­
czas. N ikt nie śm ie p ow ied z ieć  ch yba , b y  
w śród polsk ich  lek a rzy  brak  b y ło  o d p o w ie ­
dnich. . fa d io w y c h . . n k w a lifik ow a n y ch  sił. 
P rzeciw n ie , w ob e cn y ch  zw łaszcza stosu n ­
kach w id u  1)1 rdz o zd o ln y ch  lek a rzy  p o z o ­
sta je bez p ra k trk i i bez m ożn ości u trzy ­
m ania. na c o  g łó w n ie  z ło ż y ły  sie k ry ty czn e  
stosunki g osp o d a rcze  og ó łu  lu d n ości, unie­
m ożliw ia jące  w id u  jed n ostk om  korzystam * 
z p o m o cy  le k a rzy  p iy w a tn y ch .

O lipeny m om ent w y p ow ied zen ia  
słać sie zarazem  fikania do sk ory g ow a n i;

55 tej chw ili idzie o spraw ę lek a rzy , tych  rażących  d y sp ro p o rc ji, jak ie  w skła- 
55 y p o w ie d z ia n o  im także i w  k ra k o w sk ie j cizie person elu  lek a rsk iego  R a sy  za ch od z  i.

Giełda krakowska.
K ra k ó w  8 lis top ada . P ia seck i 2 —  4%  

d o la ro w a  48 .75  —  d olar 5 .7 0 — 5.77 —  L on  
d v n  2 7 .8 0 — 28.20  —  S zw a jca r  ja 172.25 —  
17:1 —  Berłjn  2 1 2 .2 5 — 2 1 3 . '

Dolar w W arszaw ie  5 .7 4 -5 .7 5 .
Warszawa S. 11. (T e le f. wł.j. Dewizy: 

U ulgja i 24 .25 : G dań sk  173 .30 : H olam i ja
35 9 .40 : K op en h a g a  125 .40 ; L o n d y n  27 .95. 
27 .90 : N o w y  d o rk  5 .09. 5 .6 8 ; k a b e l 5 .70: 
P a ry ż  34 .80 : P raga  20 .44 : S zw a jea rja
172.50: S ztok h olm  144 .75 ; W io ch y  40.81. —  

'O b ro ty  m niej niż średn ie, ten d en cja  b a rd zo  
słaba dla d ew iz  na L on d yn .

B a n k n o ty  d o la ro w e  w  ob ro ta ch  p o z a ­
g ie łd o w y ch  5 .74. 5 .75 —  rubel z lo ty  4 .7 0  
i p ó l —  d o la r  z lo ty  9 —  grani c z y s te g o  
zdoła 5 .92 .41 .

D e w izy  na Berlin w  o b ro ta ch  m ię d zy ­
b a n k o w y ch  212 .40  —  m arka n iem ieck a  
(b a n k n o ty ) w  obrota ch  p ry w a tn y ch  2 1 1 .1 5 —  
211.20  —  funt sz ter lin gów  (b a n k n o ty ) w o- 
h rotach  p ry w a tn y ch  27 .90.

P a p iery  p ro ce n to w e : P o ży czk a  bu dow la  
na 5 %  38  —  1%  p o ży cz k a  stab ilizacy jn a  
52 .25— 5 1 .7 5 — 52 —  p o ż y cz k a  in w e s ty cy j­
na se r jo w a  108 —  4 %  p o ż y cz k a  in w e sty ­
cy jn a  1 0 4 — 103.50 -—  \% p a ń stw ow a  n o -, 
żv czk a  prem ierow a  d o la row a  4 3 .5 0 — -48.0.>• 
p o ż y cz k a  k o irw ersy jn a  49 —  A k c je  P anku 
P o ls k ie g o  79 .25— 79.

T en d en c ja  dla 
przeważnie słabsza. ’/. lis tów  za sta w n ych  
m ocn ie jsze  p row in c jon a ln e , ten d en cja  dla 
a k e y j n ie jed n o lita .

Sta3d@ws Sarrauia ssrozi przesilenie

kuły przemysłowe, a rozw arcie ; . .n o ż y c 1' 
je st tak  duże, ja k  te g o  n ie  sp o d z ie w a ły  się 
zep ew n e  i czy n n ik i m iarod a jn e . Cel zatem 
zarządzeń powyższych w znacznej mierze 
został chybiony. Zniecierp liw ien i ro ln icy  
a m ery k a ń scy  chwycili się wreszcie środka 
dość ostrego, jakim niewątpliwie jest '  

strajk i wstrzymanie się od dostaw do 
miast, ' «

0  ile w  du żych  sk u p ien iach  p rzem y słow y ch
1 fa b ry czn y ch  stra jk  m oże  c zę s to k ro ć  ok a ­
za ć  się w sk azan ym  i  ce lo w y m , to  w  ro ln i­
ctw ie . w o b e c  w ie lk ie g o  rozprószen ia  w a r ­
szta tów  ro ln y ch  na og rom n y ch  przestrze ­
niach, środ ek  ten ok aże  sie p r a w d o p o d o b n i 
m a ło  sk u teczn y . O druch ten  zn am ionu je  je ­
dn ak  duże rozgoryczenie w masach rolni­
ków amerykańskich. Co rząd S tan ów  przed 
Sięweźnne. tru dn o przew id zieć , żądan ie  
w sza k że  ro ln ik ó w  dalszej inflacji waluto­
wej m oże się ok a za ć  rów n ież m ało sk u tecz 
nem . cen y  bow iem  a rty k u łó w  ro ln iczych  
m ęże w zrosną , ale je szcze  bard zie j p o d r o ­
żeją  p rzem ysłow e , a- rozw arcie  n o ż v c  b ę ­
dzie b o d a j je szcze  d o tk liw sze , aniżeli o b e c ­
nie. A b y  n o ż y c e  te zam knać. należałoby 
podnieść ceny z ie m io p ło d ó w  o 70— 80%. 
przy  ob ecn ym  p oziom ic a r ty k u łó w  p rzem y ­
słow y ch . /kulanie zaś tak ie  p rze ch o d z iło b y  
b o d a j siły  prez. T !oosevelfa . J ed yn ym  p o ­
zy ty w n y m  w yn ik iem  in fla c ji b y ć  m oże uiun 
żliw ien ie  szybszego spłacenia przez rolni­
ctwo d łu g ów , obn iżka  bow iem  o p ro ce n to ­
w ania jest n a o g ó l m ało skuteczna.

Z w y żk a  cen . jaką w y p a d ło  za n otow a ć  
w zeszłym  ty g od n iu  —  b y ła . jak  sie te ro  
sp od z iew ać n a leża ło , n ader k rótk otrw a ła , 
ob e cn ie  bow iem  ceny mają tendencję znów 
zniżkową, i to p raw ic na w szystk ich  w n ­

ika  cli. Na tein w łaśnie polega  w plvw  w n - 
w in m n !k ™ ’ a f r y k a ń s k i c h .

Na rynku zbożowym w Polsce
sy tu acja  dla n a jw a żn ie jszego  n aszego  -^bo­
ża —  żyta p ozosta ła  bez zm iany, p on ie ­
w aż jed n a k  w szelk ie  w ysiłk i in terw en cy jn e  
są sk ierow an o  ku utrzym aniu  cen y  żyta 
prze-dew szvstkiem . p rzeto  ceny niektórych 
innych zbóż ostatnio jakby drgnęły w stro­
nę zniżki. B y ć  m oże. że p rzyp isać to  należ\ 
w p ły w o m  ry n k ów  za g ra n iczn y  cli. Z n iżk a  
d o ty c z y  cłównie pszenicy, p o  częśc i także 
owsa’ ('w W a rszaw ie ). Jęczm ień  n tn y m -d  
sie na poziom ie  n ie zm ie n io n y m .--

W kolach politycznych francuskich oceniają bardzo krytycznie sytuację parlamentarną nie­
dawno utw orzonego gabinetu Sarm ata. Od piątku 3 b. nu, w którym  to dum rząd p. Alberta 
Sarrauta stanął przed izbą i senatem i uzyskał od nich rotm n zaufania —  sytuacja zmieniła 

•o", cz k  p a ń stw o w y ch  ta^ c*a,eCG iC5t m owa o nowym kryzysie gabinetowym . P ozycją  rządni zachwiało przedo- 
*’ ’ - ; w szy stk im  stanowisko radykalnych socja listów . Na ilustracji widzimy p. Sarrant- i wjec-

«  i, premjera Dalimier w  otoczeniu członków  gabinetu.

Pr*y zamawJanśu pojedyneiyeh 
egzemplarzy „Głosu Narod«<ł 
należy równocześnie nadesłać 
25 £r. za każdy numer dzien­
nika 5 opłatę poeztową 10 yr. 

od egzemplarza.

mm

Rozgoryczenie rolników amerykańskich.
S T R A J K IE M  P R O T E S T U J Ą  P R Z E C IW  Z N IŻ C E  CEN . —  Z N IŻ K O W A

NA RYNKACH ŚWIATOWYCH.

W  ostatnim  czasie na c z o ło  zn ów  za- ST  barjeranij celnem i 
czy n a ją  się w y su w a ć  w  handlu zb o żo w y m

T E N D E N C J A

Stany Zjednoczone. Pom im o od g rod zen ia

Od czwartku, 9 b. m, w kinoteatrze „ S  Z  T  U  K
P rze p y s zn a  u cz ta  h u m oru , w e rw y , p io s e n k i i f lir tu ! - -  D o w c ip !  P ik an terja !

N IEZ N A JO P IA  l T E U T O N l
k o m c d jf i  p e łn a  p o m y s ło w y c h  e fe k tó w  i a r c y c ie k a w y c h  p r z y g ó d . W e s o łe  i b e z - 

m iło s tk i!  P rze g lą d  n a jp ię k n ie js z y c h  k o b ie t  w  b a se n ie  p ły w a c k im ! -
na d a n c in g u ! N ie b y w a łe  s e n s a c je  p o d c z a s  m a ra ton u  ta ń c a :

tro sk ic
K a p ita ln e  s c e n y

W  g łó w n y c h  r o la c h : p r z e p ię k n a  a rty stk a  o  n ie p o r ó w n a n y m  w d z ię k u  S A L U  
E 1Ł E R S  ” o r a z  sy m p a ty cz n y -, p r z e m iły  w  sw em  ju n a c tw ie  J A M E S  DU N N . 
T o  a r c y d z ie ło  l e k k i e g o 'w e s o ł e g  o  n a s t r o j u  w y c y z e lo w a ł  s ły n n y  r e ż y s e r  
 R A O U L  W A L S H  tw ó rca  p ie r w s z o r z ę d n y c h  a r cy d z ie ł ś w ia to w y c h . —  —

i

iiwimiiwiiiwura

uniezależn ien ia  się 
p o sz cze g ó ln y ch  k ra jó w  od  sy tu a c ji w  in ­
n y ch . handel m ię d zy n a ro d o w y  jest- p o w ią ­
zan y  ty lom a n ićm i, że zm ian y  w  jed n y m  
znajdują, re flek s  w in n ych . S k u tk iem  du­
żego udziału Stanów Zjednoczonych w han 
dlu zbożowym, a w  k ażd ym  razie kapitału 
amerykańskiego, p o łożen ie  w- tymi k ra ju  za­
czę ło  osta tn io  zn ów  o d g ry w a ć  rolę p ierw ­
szorzędn ą. P o ło że n ie  zaś to je s t  w y s o ce  za­
gm atw an e. W p ły w  zarządzeń  prez. R o o se - 
r e lta  na sy tu a c ję  ro ln ictw a  b y ł  stosu n k ow o  
k ró tk o trw a ły  i po zwyżce j następnie gwał­
townym spadku ceny pszenicy w Jipcu, ce­
ny fe już
ani razu nie osiągnęły poziomu lipcowego.
A p rzecież  nie b y ła  to  cena jak aś re k o rd o ­
w a. w y n o s iła  bow iem  1 doi. za bnszel. O bec 
nie p o łożen ie  roln ictw a stało się wręcz nie­
znośne. C en y  z iem iop łod ów  nietylko znów 
spadły, ale skutkiem  in geren cji rządu nie­
współmiernie p o d n io s ły  się w cenie arty-

a P ią tek  10 listopada.
K ra k ów  (312 .8 ). O. 7 A u d y c ja  poranna 

z W a rsza w y : 11.25 Program  na dzień  b ie ­
ż ą cy : 11.39 T ran sm isja  z W a rsza w y : 11.45 
W ia d o m o ś c i b ieżą co ; 1.1.57 S yęiia l czasu, 
h e jn a ł: 12 .05 T ran sm isje  ze L w ow a i W a r 
sza w y ; 15-40 K om u nikat P. U. IV. F .; 15.45 
K om u n ikaty  L. O. P. P .; 15.55 T ransm isje 
z W a rsza w y : 17.50 P ły ty : 18 O d cz y t  p. !'- 
..J ó ze f M e h o ffe r "; 18.20 R ozm a ito śc i; 18.45 
W e e k e n d : 18.50 F e lje ton  z W a rsza w y ; 
19.95 Transm isja z W a rsza w y : 19.35 P r o ­
gram  na dzień  n a stęp n y : 19 .40 Transmisja. 
7, W a rs z a w y ; 22 .15 M elod je  z film ów  d żw ic  
k o  w ych  —  w  przerw ie o g o d z . 23  w ia d o ­
m ości rn etroro log iczn o  i p o licy jn e , 
i L w ów  (380 .7 ). 0 .  12.05 ,,X a  g w ie źd z i­
stym  firm a m e n cie " ; 15.45 K ron ik a  h arcer­
sk a ; 16.40 ..W śró d  k s ią ż e k " ; 17.50 ..H iero­
g l i fy  p o ls k ie "  (N auka sten og ra fji).

W a rszaw a  (1411 .8 ). U. 7 8 y g n a ! czasu  
i pieśń  „ K ie d y  ranne w sta ją  z o r z e " ; 7.05 
G im n a sty k a ; 7 .20 P ły ty :  7 .35  D zien nik  po 
ran n y ; 7.40 P ły ty ; 7.52 C h w ilk a  g o sp o d a r ­
stw a d o m o w e g o ; 7 .55 P rogram  na dzień  
b ie ż ą c y ; 11.30 P rzeg ląd  p ra sy ; 11.40 'W ia ­
d o m o śc i o e k sp orc ie  p o lsk im : 11.50 'W ia­
d o m o śc i b ie żą ce ; 11 .57 S y g n a ł czasu , h e j­
n a ł; 12.05 Transm isja  ze L w o w a ; 12 .30 
D ziennik  p o łu d n io w y : 12.35 "W iadom ości
m e te o ro lo g iczn e : 12.38 D alszy  c ią g  trans­
m isji ze L w o w a ; 15.30 'W iad om ości g o sp o - 
tia rcze : 15 .40 "W iadom ości U rzędu W y ch . 
F iz .; 15.45 K ro n ik a  h arcersk a : 15.50 C h w il­
ka. morska- i k o lo n ja ln a : 15.55 M uzyk a sa ­
lo n o w a : 16.40 „P r z e g lą d  w y d a w n ic tw " ;
16L55 R e c ita l fo r te p ia n o w y ; 17.25 Krams- 
m isja  z P o zn a n ia ; 17 .50 „P rze g lą d  prasy  ro! 
n iczej k ra jo w e j i za g ra n iczn e j; 18 T ran sm i­
sja z K ra k o w a ; 18.20 P ły ty ; 18.25 R o zm a i­
to ś c i ;  18 .45 D o k ą d  je c h a ć  w  św ię to ; 18.50 
F e lje ton  a k tu a ln y ; 19.05 T ran sm isja  z p la ­
cu M ała ch ow sk ieg o  o d s ło n ię c ia  p om n ik a  ku  
cz c i p o le g ły c h  żo łn ie rzy  P . O. W .: 19.35
P rogram  na dzień  n a stę p n y : 19.40 W ia d o ­
m o ści sp o r to w e ; 19.47 D zien n ik  w ieczorn y?  
20 P rzem ów ien ie  z ok azji 15 -lec ia  N iep o ­
d le g ło ś c i P a ń s tw a  P o ls k ie g o  na tem at „ J a ­
k ie m ! siłam i zd o b y w a liśm y  w o ln o ść  i g ra ­
n ic e " :  20 .15  K o n ce rt  sy m fon iczn y . W  przer 
w ie  o g o d z . 20 .55 . .N ie p o d le g ło ś ć . w  zw ier ­
ciad le ' l ite ra tu ry " ; 22 .15 P ły ty ; 23  W ia d o ­
m ości m e te o ro lo g iczn e  i kom . p o licy jn y ?

Katowice (408 .7 ). G. 15.40 Z  ż y c ia  S to ­
w arzyszen ia  M łodz. P o ls k ie j; 15.45 K ro n i­
k a  h arcersk a ; 18.30 „ W  piętnastą, roczn i­
c ę " ;  23  S k rzyn k a  p o c z to w a  w  ję z y k u  fra iv
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itv Sukces ] Labour Party w Szkocji .
Londyn, 8 . 11. P A T . W  o d b y ty c h  w  (p o ­

pa j w y b o r a c h  m u n ic y p a ln y c h  w7 S z k o c ji  
L a b o u r  P a r ty  o d n io s ła  z n o w u  p o w a ż n e  
Z\vycj£stw.o,. z d o b y w a ją c  o d  p r z e c iw n ik ó w  
43 m a n d a ty  i  t r a c ą c  n a  ic h  k o r z y ś ć  ty lk o  
jeden.,:, Labour P arty zdobyła większość  
w radzie m iejskiej najw iększego m iasta  
szkockiego Glasgow', które odtąd będzie 
pod jej panow aniem .

Prace parlamentu francuskiego .
P a ry ż , 8. 11. P A T . O b ra d y  Iz b y  D e p u ­

to w a n y c h  t r w a ły  n ie s p e łn a  d w ie  g o d z in y . 
P o  p r z y ję c iu  w n io s k ó w  o u r z ą d z e n ie  p o ­
g rze b u  n a  k o s z t " p a ń s tw a  p r o f .  R o u x ’ a 
Izb a  u s ta li ła  k o le jn o ś ć  r o z p a t r y w a n ia  zg ło  
s z o n y  cli .in te rp e la cy j w  s p ra w ie  p o lity k i  
z a g r a n ic z n e j .  In te r p e la c je  będą. r o z p a t r y ­
w an e. w e  c zw a rte k . N a s tę p n ie  b ę d ą  o m a ­
w ia n o  in te r p e la c je  w  s p ra w ie  p o li ty k i  ro l-.j 
n e f , ‘ 's o c ja ln e j  i g ó r n ic z e j.  U p ra w y  e k o n o -l  
r iiiczn e  t.b ę d ą  r o z w a ż a n e  8 g ru d n ia . N a ­
stęp n e . p o s ie d z e n ie  I z b y  o d b ę d z ie  s ię  9-go 
lis to p a d a . S e n a t ca le  p o s ie d z e n ie  p o ś w ię ­
c ił  u cz c z e n iu  p a m ię c i  i z a s łu g  d ra  Tiloux:a, 
u c h w a la ją c  je d n o c z e ś n ie  k r e d y ty  na u rz ą ­
d z e n ie  p o g rz e b u  p a ń s tw o w e g o .

HENDERSON W  PARYŻU .
Paryż, 8 listopada. Przewodniczący konfe­

rencji rozbrojeniow ej Henderson przybył dziś 
popołudniu d o  Paryża, gdzie odbył z ministrem 
spraw zagranicznych Paul Bonc.ourcm dłuższa 
konferencję. Henderson w yjeżdża dziś w ieczór 
dó Genewy.

SIMON W PARYŻU.
Londyn. 8 listopada. Angielski minister 

spraw zgranieznych sir John Simon w yjechał 
dziś do Genewy, celan  wzięcia, udziału w  jn- 
trzejszem  posiedzeniu prezydjum konferencji 
rozbrojen iow ej. Simon zatrzyma się parę g o ­
dzin w  Paryżu, gdzie odbędzie konferencję z 
premjerem Sarrautem i ministrem spraw zagra­
nicznych Pani Bonconrem .

K io n s u m e n c i  jo iiua  piciu p iw a
z w r a c a jc ie  baczną, u w a g ę  gasjż bąrdzcr czę  
sto sprzedają IVąm bezwartościowe i z te p  iw a  
w  tej sam ej cenie co p iw a  znanych browarom

Nowa rewolucja na Kubie.
N o w y  J ork , 8. 11. W e d le  w ia d o m o ś c i  S a m o lo ty  z r z u c iły  p o z a  o b rę b e m  m ia sta  

n a d c h o d z ą c y c h  z H a w a im y , w y b u c h ły  n a  i k ilk a  b o m b , k tó r e  je d n a k  n ie  w y r z ą d z iły  
K u b ie  n o w e  r o z r u c h y  w o js k o w e . D z iś  n a d 'ż a d n e j  s z k o d y . W  m ie ś c ie  p o w sta ła  p a n i- 
ra n e m  s a m o lo ty  w o js k o w e  z r e w o K o w a - i ka. P o w s z e c h n ie  są d zą , że czę ść  z b u n to w a ­
n y c h  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  u s iło w a ły  J n e j a r m ji  s to i p o d  r o z k a z a m i ta jn e j o rg a - 
b e m b a r d o w a ć  s to lic ę , z o s ta ły  je d n a k  p rze z  n iz a c ji ,  k tó r a  o b a łila  r zą d  p r e z y d e n ta  M a- 
a r ty lo r ję  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j o d p a rte , i ch a d o .

Cele podróży  Goeringa do Rzymu.
Paryż, 8. 11. P A T . D z ie n n ik i ś r o d o w e  

w  d a lsz y m  c ią g u  o m a w ia ją  w iz y to  Goerin­
ga w  R z y m ie . „Petit P arisien“ p o d k re ś la , 
ż c  i n i c j a t y w a w y s z ł a  o d  r z ą d u  n ie m ie c ­
k ie g o . St. B r ic c  w „Jou rnal", z a zn a cza , żo 
p o b y t  G o e r in g a  w  R z y m ie  w ią ż e  s ię b n ic -  
w ą tp l iw io  z p r z e ję c ie m  w s z y s tk ich  m in i­
s te rs tw  o b r o n y  n a r o d o w e j p rzez  M u s so lf-  
n ie g o . N iem cy hitlerosw kie pod względem  
organizacyjnym  naśladują  urządzenia wio 
skie. T o  z b liż e n ie  o r g a n iz a c y jn e , s z c z e g ó l­
n ie  w  d z ia le  w o js k o w e g o  p r z y g o to w a n ia  
m ło d z ie ż y  je s t o ty le  zn a m ie n n e , ż.e w iz y ta  
G o e r in g a  n a s tą p iła  n ie m a l w  p r z e d e d n iu  
w z n o w ie n ia  o b ra d  p r e z y d ju m  k o n fe r e n c j i  
r o z b r o je n io w e j o ra z  p le b is c y tu  w  N ie m ­
cze ch , p o  k tó r y m  trz e b a  się  z d e c y d o w a ć  
n a  r o z w ią z a n ie  k ry z y su , s p o w o d o w a n e g o  
w y s tą p ie n ie m  N ie m ie c  z L ig i N a ro d ó w .

v CHODZI O ANSCHLUSS.
W arszawa, 8. 11. (Telcf. w ł.j. „Kur,jer W ar. 

szawski“  donosi z Genewy: Niespodziewana, wi 
zyta  Goeringa w Rzym ie jest tematem różnych 
dom ysłów . Fakt, iż w podróży do W łoch  tow a -’ 
rzyszy  G oeringowi zięć w łosk iego króla  W i­
ktora Emanuela książę Heski, mąż księżniczki 
M assaldy, podniósł znaczenie tej w izyty. v

Można twierdzić, żc  Go ring udaje się do 
M ussoliniego z zupełnie konkretnemu propozy­
cjam i. P ropozycje  te dotyczą. Austrii. W  Niem­
czech p o  plebiscycie, który  odbędzie się w dn. 
12 km; przew idują m ożliw ość decydu jących  po 
sunięć w sprawie Anschluesu. Nietncy hitlerow­
skie jedyną poważną trudność w sprawie An- 
schlussu widzą w stanowisku Mussoliniego, le­
kceważąc ewentualność interwencji Malej En- 
tenty przy ujawnionym już braku porozumienia 
dla wspólnej akcji Anglji i Francji. G oering za

d o k o n a ł aresztow an ia  trzech  B u łg a ró w  w lo  
'ItfHu lla yorn h of. Z eznan ia  je g o  P o k ry w a ją  
sio z w czorn jszem i zeznan iam i H olzh au sera . 
J a k o  osta tn i zezn aw ał je s z cze  je d e n  k e l­
ner z B ayern h ofu . R eh bau m . T w ierd z i, że 
l .u b b c g o  n ie w idzia ł dotąd na oczy. A d w o ­
k at T e ic b c r t  zw raca św ia d k o w i u w a g ę , że 
św ia d ek  Ile lm or  zeznał w o b e c  s ę d z ie g o  
ś le d cz e g o , że R eh baum  m iał m u p o w ie d z ie ć , 
iż o b s łu g iw a ł Tanewa. b a rd zo  c z ę s to  w  lo ­
kalu . R ehbaum  ośw ia d cza , że  t e g o  nie p o ­
w iedzia ł ITelm erowi. Na tern 
rę czo n o  d o  jutra.

rozp ra w ę  od -

Zgon sędz iego  C hodeckiego.
W a rszaw a  8 . 11. (T e! ef. w l.j.  W

sza wie zm arł n ag le  sędzia a p e la c y jn y

kinoteatrze „ A P O L L O “
który niema równych sobie.

wspaniale widowisko, jedyne w swoim rodzaju, daiące 
niezapomniane przeżycia. — Arcydzieło o najwyższe i 
skali artyzmu, które rozpaliło entuzjazmem cały świal.
Raz na 10 lat tworzy kinemalozrafja tak monumentalne 
obrazy. — Rewelacyjna obsada: wspaniały, rasowy męż­
czyzna i doskonały aktor € l iv «  B r o o k  oraz posągowo 

klasyczna piękność, znakomita gwiazda ekranu D ia n a  W y n y a r d  w otoczeniu 200 czołowych 
gwiazd AmeryAi, oraz 2->.000 śpiewaków i statvstów! — Miljony dolarów kosztowała realiza­
cja tego gigantycznego superfilmu, której dokonał świetny reżyser F ra n k  L lo y d  znany 

szeregu pierwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzymich kosztów ceny biletów nie podwyższone

Goebbels zeznaje jako świadek
B e r lin , 8. 11 . C a le  p r z e d p o łu d n io w e  P o ­

s ie d ze n ie  w; p r o c e s ie  o p o ż a r  R e ich s ta g u  
w y p e łn io n e  b y ło  z e zn a n io m  m in is t r a  p r o ­
p a g a n d y  G o e b b e lsa . Z  o k a z j i  p r z e s łu c h a ­
n ia  G o e b b e lsa  tr y b u n a ł p o s ta n o w ił  D y m i­
tr o w a  d o p u ś c ić  n a  r o z p r a w ę . Z e z n a n ia  
G o e b b e lsa  n ie  w n io s ły  d o  sp ra w y  n ic  c ie ­
k a w e g o . C ie k a w a  b y ła b y  d y s k u s ja  m ie ­
d z y  n im  a D y m itr o w e m , g d y b y  b y ł p r z e ­
w o d n ic z ą c y  d o  n ie j d o p u ś c ił .  W p r a w d z ie  
G o e b b e ls  z w r a c a ł  p r z e w o d n ic z ą c e m u  u w a ­
gę , a b y  d o p u ś c ił  d o  d y s k u s ji ,  g d y ż  z ta k im , 
j a k D y m  it in w .„ p r z c c  i.w niki ono*. 1 a tw p  Iso&tó 
p o r a d z i  ,a le  p r z e w o d n ic z ą c y  w id o c z n ie  n ic  
b a rd z o  u fa ł  te m u  z a p e w n ie n iu , g d y ż  sta łe  
p r z e r y w a ł D y m itr o w i. „• "  ,v
D y m itr o w  z a p y tu je , c z y  m in . G o e b b e ls  w y ­
g ło s ił  p rz e z  rad  jo  m ow ę ', w  k tó r e j n ie ty lk o  
k o m u n is to m , le c z  ta k że  s o c ja ln y m  d e m o ­
k ra to m  z a rz u c i ł  p o d p a le n ie  R e ich s ta g u .

G o b h e łs : M a m  w ra ż e n ie , żo  D y m itr o w  
c h c e  tu  p rze d  tr y b u n a łe m  u p r a w ia ć  p r o ­
p a g a n d ę  k o m u n is ty c z n ą , w z g lę d n ie  s o c ja ­
lis ty cz n ą . Na. t o  p r a g n ę  o d p o w ie d z ie ć , że 
w ie m , co  to  je s t  p r o p a g a n d a  i o ś w ia d cz a m , 
że D y m itr o w  n ie  p o trz e b u je  się, w y s ila ć , 
a b y  p o d o b n e m i“• p y ta n ia m i w y p r o w a d z ić  
m n ie  z r ó w n o w a g i .  Jeżeli o s k a r ż a m y  o in i­
c ja ty w ę  p o d p a le n ia  R e ic h s ta g u  k o m u n i­
s tó w , to  w ie m y  ró w n ie ż  o  p o r o z u m ie n iu  
z s o c ja ln ą  d e m o k r a c ją . R óżn ica , z re sz tą  
m ię d z y  k o m u n is ta m i a s o c ja l is ta m i p o le g a  
je d y n ie  n a  s to s o w a n iu  in n e j ta k ty k i i in ­
n e g o  te m p a  p rze z  ob ie  p a r t jc .

Dym itrow  w s k a z u je , ż.e w  N ie m cz e ch  
b y ły  rów nież przedtem  liczne m ordy poli­
tyczne, dokonane na przyw ódcach kom u­
nistycznych, je d n a k ż e  p r z e w o d n ic z ą c y  n ie  
p o z w a la  m u  zd a n ia  d o k o ń c z y ć .

D ym itrow  z a zn a cza , że z a m o r d o w a n o  
ta k że  m ę ż ó w  sta n u , ja k  Rathenaua i Erz- 
bergera, c z e g o  d o k o n a li n ie  k o m u n iś c i, 
le c z  p a r t jo c i  z p r a w e g o  s k rz y d ła . Przew od­
niczący przeryw a.

Goebbels ośw iadcza, że tego dokonali me 
narodowi socja liści i d latego nie m oże od p o­
wiadać za czyn y popełnione przez innych. 

Prokurator: Uważam, że pan minister jesi

w oź ’' !tt mon ii;<’ ii dyni.' dróg,i pi-emną.
D ym itrow ; W edle procedury karnej... Prze­

w odniczący przeryw a i nakazuje milczenie.
T org lcr  ośw iadcza, żo trakt tak bardzo nie 

pragnął:, aby w ybory  przeprow adzone by ły  w 
zupełnym spokoju, jak  p a d  ja  kom unistyczna, 
gdyż miała, ona jak  najlepsze w idoki o lbrzy­
miego wzrostu sw ego posiadania. Goebbels 
ośw iadcza, że nic mu o tem nie jest wiadome 
i uważa to za niepraw dopodobne. IV dalszym 
przębiegu dyskusji z Torglercm  G oebbels rzu­
ca pod adresom Torglera niczem ' nie poparte 
.oskarżenia, że był n a jgroźn ie jszym i z pośród 
przyw ódców  kom unistycznych osobnikiem , któ 
ry zawsze działał z ukrycia. Zarzutów  tych  nie 
umiał jednak Goebbels poprzeć argumentami 
łub dow odam i, pow ołu jąc się jedynie na swoje 
..najm ocniejsze przekonanie1-. P ow ołu jąc Hę na 
ośw iadczenie Goebbelsa, wedle którego hitle­
row cy  myli niezliczoną ilość razy przedmiotem 
napaści ze strony kom unistów  Dym itrow  zapy­
tuje, czy  narodow ym  socjalistom  przysługiwało 
prawo bronić sic, przed tym i napadami.

G oebbels; O czyw iście! Sądzi pan. że mieliś­
my się pozw olić m ordow ać bez oporu?

D ym itrow ; Jak uważa pan, Czy także k o ­
muniści mieli praw o bronić się przed...

Przew odniczący przerwał Dym itrowi, odbie 
rając mu glos. - - -'Ń‘ f

P o  p rzerw ie  p o łu d n io w e j o d cz y ta n o  d o ­
k u m en ty  buligta-rskiego n^nis-f/ors-twa- sp ra ­
w ie d liw o ś c i. w e d le  k tó re g o  D ym itrow 7 w  r o ­
ku  1920  sk a za n y  zosta ł n a  k a rę  śm ierci i 
u trato  p ra w  o b y w a te lsk ich . K ara  ta zosta ła  
na p o d s ta w ie  arnnestji u m orzon a . P óźn ie j 
sk a za n y  zo s ta ł D ym itrow 7 na. 15 la t w ię z ie ­
nia i u tratą praw7 ob y w a te lsk ich  na p rze ­
c ią g  la t 20. D y m itro w  ośw ia d cza , że obie te 
k a ry  z a p a d ły  w y ro k ie m  za oczn y m . P o  za ­
k o ń cze n iu  o b e c n e g o  p rocesu  sk ło n n y  jest 
w ró c ić  d o  B u lg a r ji i s ta w ić  się przed  sąd, 
g d z ie  p rag n ie  o d p o w ia d a ć  za sw oja, d z ia ła l­
n o ść . N a stęp n ie  zezn aw ali ja k o  św ia d k ow ie  
k e ln e rz y  lok a lu  B a y e ro h o f, k tó rz y  je d n o ­
g ło śn ie  oba lili w czo ra jszo  twierdzenia, k e l­
nera H eim em , ja k o b y  ra n  der L u h b e  był 
g o śc ie m  le g o  lok a lu . K eln er R oh m er o ś ­
w ia d cza . że L u hbe n ig d y  w  ich  loka lu  nie

proponuje Mnissoliniemu szereg- koneesyj han- bardzo uprzejm y dając odpow iedź na pytan ia ., b y ł.  s k o n fr o n to w a n y  z L u bbem  Tłolnnei
Sądzę jednak, że by łoby  lepiej na pytania te w ła d cza , że cz łow iek a  le g o  n ig d y  na oczydl ow ych  i konkretną, sferę wpływów7 ekonom icz 

nych  na Bałkanach za cenę niespćzceiwiania się 
dokonaniu Anechlussn. IV razie napotkania na 
stan ow czy  opór M ussoliniego, G oiring  zapropo­
nuje R zym ow i zaniechanie narazie planu An- 
8chlussu za cenę poparcia polityki niem ieckiej, 
a. w iec zw ołania konferencji m ocarstw  w spra­
w ie dozbrajania się. niedolączauia^ się W ioch 
d o  ewentualnych protestów  Francji, g d y  po 
p leb iscycie N iem cy odm ówią uznania Traktatu 
W ersalskiego, dalej m oralnego poparcia lub 
neutralności przy podniesieniu przez Niemcy
rew indvkacvj Zagłębia Saary.

V \

2 stany za utrzymaniem prohibicji.
N ow y Jrok, 8. 11. Stany Ohio, P cnsył- 

w anja i Utah w ypow iedziały się przeciw  
utrzym aniu prohibicji. W  ten sposób osią­
gnięta została w ym agana liczba 36 stanów, 
jaka w  m yśl konstytneji potrzebna jest do 
uniew ażnienia prohibicji w  Stanach Z jed ­
noczonych. Karolina północna i  południo­
wa w ypow iedziała się za utrzym aniem  pro 
hibicji. R e z u lta t  g ło s o w a n ia  w7 s ta n ie  K e n ­
tucky n ie jest jeszcze znany.

że Dymny lepiej na pytam a wi,•ulezą, ze 
nie daw ać odpow iedzi, ponieważ stawiane są w ,,;e w id z ia ł. P od ob n ie  zezn aje  k eln er H afe 
celu propagandy. v  I m ann. P o p o w  za p y tu je  t e g o  świadk.m jak ie

G oebbels: Odpowiadam nie w tym celu. aby i w rażenie  u czy n ili na nim ei cu d zo z ie m cy - 
przez to przyczynić się do wynalezienia prawdy, j k tó ry ch  w idzia ł w  lo k a lu . Ś w iad ek  od pow ia  
lecz  j e d y n i e  dlatego, aby nie dać prasie zagra--'da . że n ie m oże  p o w ie d z ie ć , a b y  yię ru ­
nicznej "sposobności do twierdzenia, iż w ykrę-j eh ow y w a li p od e jrza n ie . Z a ch o w a n ie  ich h y ­
cam się od  odpow iedzi na pytania. Dym itrowa.j j 0 jed yn ie  troch ę  ta jem n icze . D y m itro w  za 
Dyskutowałem  już z innymi ludźmi, aniżeli z -p y t  u je . c z y  w idzia ł w je.ro tow a rzy stw ie  
takim małym agitatorem kom unistycznym . P ro-j cz ło w ie k a  o  Szczuplej tw a rzy  i b u jn e j ^in­
sze dopuścić jego  pytania. i, m iej czu pryn ie . Ś w iadek  o d p o w ia d a , że kd-

’ D ym itrow : Panie ministrze, *>vic. pan o tem, J  k a  razy . C z łow iek  ton  m iał rów n ież  b a rd zo  
ż.e w  Austrji i C zechosłow acji pańscy w spólw y-. d robn o  ręce . D y m itrow : Ton_ cz ło w ie k  to  
znaw cy uprawiają nielegalnie propagandę. p o - jm ia ł b y ć  van  d er L n b b e . Otóż. to  b y ł w y ­
sługując się wszelkimi nielegalnymi środkam i  ̂ śn ie lite ra t au stria ck i -' .Takób R osn er, 
aż do teroru w łącznie? ! T a k ż e  kelnerzy >osc-n.

G oebbels; W idzę, ż-e zamierza pan obrażać 1 W in k e l i k ierow nik  
Ady nich  n ń m low o-soc ja listyczn y . Odpowiem | dzają. r ca lu , s ta n ow czością , 
panu słowami Schopenhauera: „K a żd y  człow iek 
zasługuje, aby się na niego popatrzyło, ale nie 
zasługuje na to. aby się z nim m ów iło1'.

P rzew odniczący: Pytanie to by ło  w ogóle
niedopuszczalne.

D ym itrow : W  związku z tem stawiam w nio­
sek dow odow y. Przew odniczący ośw iadcza, że

K o ch . G e ssie r. 
lok a lu  M pnnkner stw ier 

ż.e Luhheao ni­
gdy w7 lokalu nie widzieli. J est to  dla B u ł­
g a rów  b a rd zo  w ażn e ośw ia d czen ie , p on ie ­
w aż aresztow an i zostali oni je d y n ie  na ski? 
tek doniesienia Heimem, ż.e w ich gronie 
bywał również van der Lubfce. Nastęnnie 
zezn aw ał asysten t p o lic ji k ry m in a ln e j. Gast, 
który razom z u rzędn ik iem  H olzh au screm

W a r- 
C h o-

d e ck i. je d e n  z c z ło n k ó w  k om p letu  są d zą ­
c e g o  w  p ro ce s ie  brzesk im , p rze c iw k o  k tó ­
rem u tak g w a łto w n ie  p ro tes tow a ła  ob ron a  
b: w ię źn ió w  b rzesk ich .,(

j S K A Z A N Y  Z A  R A B U N E K .
Tarnów 7. (P A T A . P rzed  trybu n a łem  sądu  

i p rzy s ię g ły ch  o d b y ła  się tu rozp ra w a  p rze - 
! e iw k o  T a d e u szo w i O rty low i ze Z ło tn ik  k .
! M ielca, o sk a rżon em u  o rabunek . R ozp ra w a  
j w zbu d ziła  d u że  za in teresow an ie . Na p o d - 
I staw ie  w e rd y k tu  sę d z ió w  p rzy s ię g ły ch  try ­

bu n a ł sk azał o sk a rżo n e g o  na 3 i p ó ł lat 
w ięzien ia .

DZIKI W P A D Ł Y  DO WSI.
Poznań, (P A T .) Do wsi Czeslawice w po- 

bliżu G olańczy wpadła w biały dzień n iespo­
dziewanie grom ada dzików , złożona z kilkuna­
stu sztuk. O toczone ze w szystkich stron dziki 
schroniły się do pobliskiego parku, gdzie za­
w iadom iony o tem w łaściciel przyjął je celueini 
strzałami. Praw dopodobnie dziki te spłoszone 
zostały w okolicznych  lasach i pędząc na oślep 
przez pola w padły  do Czesławie. Prawic w szy­
stkie sztuki zostały w ybite.

SAM OBÓJSTW O B. ŻOŁN IERZA.
W arszawa, 8. 11. 'T ełef. w ł.) W  jednym  z 

tutejszych  hoteli zatruł się sublimatem 53 let­
ni Franciszek Soboryk  bez zajęcia. S oboryk  
wstąpił jako ochotnik w Stanach Z jednoczo 
nyeli do armji hallerow skiej. W  papierach je g o  
znaleziono dyplom  za ofiarną służbę w armji 
gen. Hallera, podpisany przez gen. Sosnkow - 
skiego.

 n o -------
KS. AR CYB. T W A R D O W SK I W YJE CH AŁ' 

DO RZYM U ad limina A postolonun. IV dniu 8 
lun. nastąpiło uroczyste pożegnanie Arcypaste- 
rza na dw orcu lwowskim .

34 K O M U N IS T Ó W  P R Z E D  S Ą D E M .
K ie lc e , 8. 11. P A T . W c z o r a j  p rze d  t u t e j ­

s z y m  są d e m  o k r ę g o w y m  r o z p o c z ę ła  się  
r o z p r a w a  p r z e c iw k o  31- k o m u n is to m , o s k a r  
ż o n y m  o d z ia ła ln o ś ć  a n ty p a ń s tw o w ą .. 22 
o s k a r ż o n y c h  o d p o w ia d a  z w ię z ie n ia , p o z o ­
sta li z w o ln e j  stopy7. R o z p r a w ie  p r z e w o d ­
n ic z y  sę d z ia  S o k o ło w s k i.  D o r o z p r a w y  p o ­
w o ła n o  o k o ło  10 ś w ia d k ó w .

K ie lc e . D A T . O n c g d a j 5 n ie z n a n y c h  
b a n d y tó w  n a p a d ło  n a  d w ó r  H e le n y  W ę -  
d sy  c h o w  sk le j w  D r o ż e jo w ic ą c h , p o  n i  a tu  
p in c z o w s k io g o .  T o  s p lą d r o w a n iu  m ie s z k a ­
n ia  sp ra w cy7 p o n is z c z y li  c e n n e  m e h lo  i z ra ­
b o w a w s z y  400 zł. g o tó w k ą  i b iżu te r ią , w a r ­
to ś c i 5.000 zł. zb ie g li. Za s p ra w c a m i w s/.ezę 
la  p o lic ja  p o s z u k iw a n ia .

W Y K O LEJEN IE POCIĄGU. \
K ielce. 'P A T .) Na przystanku kolejow ym  w 

Opacznie, pow . Opatowski, w ykoleił się pociąg 
tow arow y kolejki w ąskotorow ej. W skutek w y ­
kolejenia ham ulcow y pociągu. P iłat,'doznał tak 
ciężkich obrażeń klatki piersiowej, że wkrótce 
po wypadku zmarł.

 # 0 * .
W arszawa. 8 . 11. (Telef. Sąd N ajw yższy 

zatwierdził w yrok  drugiej instancji w procesie 
w oj. G rażyńskiego przeciw ko p. Stadnickiem u 
o oszczerstwo.

W arszaw a, S. 11. 'Telef. w 1.) Na 10 bm. 
w yznaczono licytację  nieruchom ości należącej 
do orna nizacji sjonistćw  w T oR ce , a mieszczą­
ce] się przy pl. G rzybowskim  7. T.irytacja 
byw a sic za drobną sto-unkow o sumę 050 zł.

W arszawa, 8 . 11. (Tełef. "  1.) Min. Opieki 
Społecznej w ydało rozporządzenie, w prow adza 
ją ce  zakaz zatrudniania w porcie gdyńskim  k o ­
biet i małoletnich w  wieku od lo  do 1-S Int.

L IT W I N O W  U R O O S E V E L T A .
W aszyn gton . P A T . L u d o w y  k o m is a r z  

sp ra w  z a g r a n ic z n y ch  L itw in o w  zo s ta ł p rz y  
ję ty  p rz e z  p rezy d en ta  R o o = e v e lta  w  B ia ­
łym  D om u ,

W iedeń, 8 listopada. W  różnych okolicach 
północnego Tyrolu odczuto ubieg łej nocy  m ię­
dzy godz. 1.-15 a 2-gą silniejsze wstrząsy zLm i. 
którym  tow arzyszył głuchy grzm ot podziemny. 
\Y u iciu  okolicach  wstrząsy były  tak silne, że 
w mieszkaniach poruszyły się sprzęty dom ow e. 
Podobne wiadom ości nadchodzą także z Nzwap 
corji wschodniej, gdzie również o d cz iro  silniej- 
,~.ze wstrząsy zierni.
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Dziwna przygoda
Teofrasta Lefebre.
p r z e k ła d  B r. J. F a lk a .

P an  T e o fr a s t  L e fe b r e  za m k n ą ! o s t ro ż ­
n ie  d rzw i i p o ło ż y ! sw ó j k a p e lu s z  tam.

Sen p r z y c h o d z ił  o  o zn a cz o n o ] g o d z in ie . 
W s z y s tk o , p ow ta rza m y , o d b y w a ło  s io  w  żv-

g d z ie  g o  kładły o d  trzy d z ies tu  p ię c iu  lat ciu  te g o  c z ło w ie k a  z g o d n a  p o d z iw u  r e m  
i d z ie s ię c iu  d n i. W y ją ł  z k ie s z e n i zapałkę, karnością. * *■
fo s fo r o w ą  —  in n ych  n ie  u żyw ał ze  w zg lę d u

_P a n  T e o fr a s t  L e fe b r e ,  stary  za lw a r- 
d z ia ly  k a w a le r , k tó ry  sp ra w o w a ł u rzą d  
k ie r o w n ik a  je d n e g o  z b iu r  M in isterstw a , 
w ra ca ł d o  sw e g o  d o m u  p rz y  u licy  B lan ch e. 

B y ło  w p ó ł d o  je d e n a s te j w ie czó r- 
Z e  w zg lę d u  na o sz cz ę d n o ść . T e o fra st  

n ig d y  n ie  w ra ca ł w cz e ś n ie j d o  d om u . P o 
k o la c ji  ma? zw y cza j s p ę d z a ć  w ie cz ó r  w k a ­
w ia rn i. g d z ie  s ied z ia ł s z e re g  g o d z in  p rzy  
la m p c e  w in a . Z w y cz a j ten p o zw a la ł mu 
z a o sz c z ę d z ić  p e w n e  su m y  na o p a le , i ś w ie ­
tle. k tó re  d la  s k r o m n e g o  u rz ę d n ik a  m o g ły  
m ie ć  p e w n e  zn a czen ie .

Z  za d z iw ia ją cą  p u n k tu a ln o śc ią  T o c fr a s t  
w staw ał od  sto łu  o  g o d z in ie  d z ie  d ę te j. 
W r a c a ł za w sze  ta sam ą d ro g a , zawsze

na o s z cz ę d n o ś ć  -— i za p a lił św ie ce .
N a leży  p o d k r e ś lić ,  że  T e o fr a s t  n ie  u ży ­

w ał n ig d y  gazu , k tó r y  u ch o d z ił w jeg o  
o cza ch  za w y n a la z e k  n ie p o tr z e b n y  i jak  
w sp o m n ie liś m y  b a rd zo  ..k o s z to w n y " .

Teraz b o h a te r  nasz. zacza i s ic  sp ie sz n ie  
r o z b ie r a ć . Była to jed yn a  c zy n n o ść , k tóra  
T e o fr a s t  w yk on yw  a! s z y b k o . Ż y c ie  sa m otn e  
i za ję c ia  b iu r o w e , n ie  n a u czy ły  g o  ce n ić  
w a rto śc i czasu .

W  tym je d n a k  w y p a d k u  d zia ła ła  .,v is 
m a io r " .  W  cza s ie , k ie d y  się  r o z b ie r a ł 
św ie ca  sp a la ła  s ię  a k oszta  je j p o k r y w a ł : p o d ło g o , 
n ie  R zą d  a le  on  sam  z w ła s n e ! k ie s z e n i, i h

N ocy  tej. jak  za zw y cza j. T e o fra s t  zgasi? 
sw o ją  ś w ie c z k o ; r o z ch y lił fira n k i i w sze d ł 
d o  łóżk a .

M iał już w y c ią g n ą ć  Iow ą rioge, k ie d y  
n a g le  ra m ię  je g o  n a m a ca ło  n ie zn a n y  i d z i­
w n y  p rze d m io t.

W  łó ż k u  z n a jd o w a ło  s ię  ja k ie ś  c ia ło .

C ia ło ?  C zy żb y  s ic  o m y lił?

. O bm aca ł p rz e d m io t  p o  raz  d ru g i. P od 
pa lca m i w yczu l rę k ę  posągu -

W  je d n e j ch w ili T e o fra st  w y sk o czy ! "na

a i najlepsze m etody mają swe 
ujemne strony. Oto, d o  czego doprowadziła
go jego matematyczna punktualność!

Skąd się wzięła nieznajoma kobieta? 
Myśl ta nie dawała spokoju  nieszczęsnemu 
Teofrastowi.

wolnym k ro k ie m  i o w p ół d o  je .i

p r e j
s ie d e m n a ś c ie  se k u n d  p r z e k ra cz a ! stale, 

s w e g o  m ie szk a n ia . Z ie m ia  n ie  o d ­
ry w a  s w o je j  w ę d ró w k i z  w ię k sza  r e g u la r ­
n o śc ią .

-la k o  u rz ę d n ik  by? T e o fr a s t  w zo re m  
i p o m in ą w s z y  je g o  d r o b n e  u s le r k i w życiu  
p ry  w at nem  m o ż n a b e  rzec  o  n im . że  żył 
w ła ś c iw ie  ty lk o  d la  sw o ich  za ję ć  b iu r o ­
w ych .

B y ła . ja k  w sp o m n ie liśm y , g o d z in a  d z ie - 
’ seata m in u t trzy d z ie ś c i

A h ! W y tw ó rc y  św ie c  n ie  tro sz czy li s ic  o to, 
że  p r o d u k ty  ich  n a ra ża ją  b ie d n e g o  T e o fr a ­
sta  na tak  zn a czn e  k oszta .

L e fe b r e . w ie sza ! na n o r  c e z y  k rz e s ła  
su rd u t, k a m iz e lk o  i s p o d n ie , k tó re  sk ła d a ł 
z w ie lk a  o s tro ż n o ś c ią . K o łn ie rz y k  i kwi 
w a tk ę  u m ieszcza ł n a -  stole .. B otem , w ło ­
żyw szy  k o sz u le  n o cn a  g a sił św ie ce .

Od tej ch w ili d z ia ła ł już z w ię k sza  L o ­
g ina . Z w o ln a  ro zch y la ł f ira n k i lo ż k a  i p o ­
p ra w ia ł p o d u szk i. C zek a ? za zw y cza j na

W  łóżk u  je g o  zn a jd o w a ła  sio  k ob ie ta . 
T o  n ic  n le g z lo  w ą tp liw o śc i. K o b ie ta ! S k ą d ­
że s ie  w zię ła , u l ic h a ?

Z d z iw ie n ie ’ T e o fra s ta  b y ło  tak w ie lk ie , 
żo za p om n ia ł o  p rze p isa ch  o s z cz ę d n o ś c i 
i m a ch in a ln ie  p c ia r l za p a łk ę  fo s fo ro w ą , 
ab y . za p a lić  św ie ce .

li/ '
P otem  p o d n ió s ł św ia tło  w  g ó r  o. u s lrcż - 

n ie  p o d s z e d ł d o  łóżk a  i s p o ir /a l .  W i•Rocie, 
leża?a w  n iem  k o b ie ta . Była to kobe-da 
b a rd z o  p ię k n a , o  rysach  tw arzy  i ksztal-

sen . r o z m y ś la ją c , o ile  m ożn a  n a zw a ć  r .oz -! bach. k tó re  b u d z iły  p o d z iw . A le  te o fr a s t
m y śla n iem  le k k a  p ra ce  m ó z g o w a , k tóre j n ie  m óg ł z ro zu m ie ć , sk ad  sie
o d d a w a ł s ię  przez, k ilk a  m inut. D od a jm y , j "  m c £ o  w  m ir­
ze m ia ! zw y cza j p rz e ż u w a ć  p rz e d  za śn ie - i L m , p o z w a la j  ś w ie c z c e  
c ie m , ja k  to  za zw y cza j czyn ią  k r o w y  lu b  h w zn io . 
w o ły . ‘

k m in .  R ozm y ś la i-ic  nad 
-pa łać s ię  b ezu ży -

N ie  m ożna  w ytłu m aczy ć  so b ie  w szvst-i * -. * *' 1

W  poczuciu nadzwyczaj delikatnej sy­
tuacji, pan Lefebre powziął decyzję, która 
świadczyła pochlebnie o jego  pom ysłow o­
ści. Zbliżył się do nieznajom ej i rzek?:

— Może zechciałaby pani podać sw ojo 
nazwisko i powiedzieć, skąd się pani tn 
wzięła-

A le  p ię k n a  n ie zn a jo m a  p o zo s ta ła  g łu ­
ch a  i n iem a ,

—  To przekracza granicę dobrego wy­
chowania —  pomyślał Teofrast.

T p o w tó rzy ł tym  ra ze m  ton em  r o z k a z u ­
ją cy m .

A le  n ie zn a jo m a  ani d rg n ę ła .
—- U d a je , że śp i. a fu  św ie cz k a  m oja  

s ie  spala  —  p o m y ś la ł T e o fra st . któr<?go 
m ilcz e n ie  n ie z n a jo m e j p r z y p ra w iło  o n ie ­
p o k ó j ze w zg lę d u  na n ie p r z e w id z ia n e  w y ­
datk i w  d o m o w y m  b u d ż e c ie .

M yśl ta p o b u d z iła  g o  d o  d z ia ła n ia . P o d ­
szed ł zn ow u  do  le ż ą c e j k o b ie ty  i ch w yci?  
ją za ram ie .

? w io d y  stw ierd z i?  fakt p rze ra ża ją cy , 
w zię ła  j  Z a p e w n e  w ło sy  s ta n e lv b v  m u d ę b e m  na 

" I o w ie  g d y b y  n ie  to, że  In ?  ju ż  oćk law na 
łysy . C ia ło  b y ło  z im iw . iak  lód . K o b ie ta , 
sp o czy w a ją ca  w  jeg o  łó żk u , b y ła  tru pem .

(C ią g  da lszy  n a stą p i) .
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c nowości!
wBjeaaBcwj*.

isliliic nowości!
Andrasz J. X. T. J., W s p ó ln ie  z k a p ła n e m  (T e k s t  m sza ln y  d o  z b io r o ­

w e g o  o d m a w i a n i a ) ............................................................. . Z ł .  — .11
K a to lic y z m , K a p ita lizm . S o c ja lizm . L ist p a st . B is k u p ó w  A u str ia ck ich  -

w y d . Ti ’ J ';>0
Lippert P. X. T. i.. Z b a w i c i e l ..................................................................................................  » DIB
Niechaj M. X. Dr., O ra lio  liturg ic.a  p r o  D e fu n c t is  in E c d e s ia  R u ssa

O r lh o d o \ a  (E y rju is it io  d o g m a t i c a )   „ 8 ’ —

Plus R. X. T. J., .lak  d o b rz e  sie  m o d lić . i Z ł. 1-30

Syski A. X., A s c e ty k a  k a to lick a  w k ró tk ich  n a u k a ch  dla o s ó b
jh ' św ieckich  ................................. ‘ ...........................  „  f>"
Teodorowie? } .  X. Arsyb.,' ZJAW ISKA MISTYCZNE I UTI TŁUMA­

CZENIA (K o n n e r s r e u t h )   ,. 12'
Wronka A. X, Dr., Liturgia na ambonie. Zasady i wskazówki .
■V»0 •'!'{? *>• ■f ' ' v " *

p o lecz i:

Księgarnia NrahowsKa, KrakOw, ul. i « t . Krzyża 13.
W v .s v łk a  odwrotna. \YvsvIka odw rotna.

Wszelkie artykuły ]wchodzące w sk ład  handlu kolonjalno-

ęożywczego. w in ,- wódek i delika  

ie sów  —  oraz owoce krajowe i za­

graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e

pcleea po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
K ra k ó w , F lo r ja ó s k a  49 .

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

Firma J ó z e f A n g r a b a j t i s
Kraków, ulica św. Tomasza L. 2 0 , --------------------

w ydała  k siążeczk ę  p. t.:
*

^Zawsze w obecności Bożeju
czyli

„Sam na sam z Panem Jezusem na modlitwie

FISHARMONJUM
dlii szkół, kościołów 
i prywatnie z.ń-letnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na .dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
F a b r y k a  o r g a n ó w

I fisharmsnji
Juliusz G u n a
Kraków, Pułaskiego 14,
Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —

WYSPRZEOAZ

i  rozm yślaniu4*,

na pam iątkę Jubileuszu 1900 ro czn icy  O dkupien ia  świata przez
M ękę i Śm ierć Chrystusa Bana, -czy li K o k u  Ś w i ę t e g o ,  od 4 -go 

kw ietn ia  1933 r. do 4 kw ietn ia  1934 r.

Książeczka ta zawiera modlitwy i rozmyślania dla wiernych wszystkich sta­
nów oraz najnowsze Ddpusty nadane przez stolicę Apostolską za .Anioł Pański*, 
za , Drogę Krzyżową*, na każ.dy piątek, za ó pacierze do pięciu Ran P. Jezusa, 

oraz nv iele innych odpustów za udział i prac? w akcji Katolickie].
'4 *

C F. X  Y s Książeczka o p r a w n a  w p ł ó t n o  brzeg czerwony, zł. 2*0® 
(z przesyłką pocztową), o ile należność nadesłana 1 góry.

Tasam* Książeczka w y s ł a n a  za z a l i c z k ą  . . . zł .  2'50,
Książ.eczka o p r a w n a  w s k ó r k ę ,  ze złotymi brze­
gami przy zapłacie gotówkę z g ó r y .....................................zł. 300,
Tnsaraa książeczka w y s ł a n a  za z a l i c z k a  . . .'zł. -1’ 00.

Odbiorcom hurtownie i do handlu dajemy o d p o w i e d n i  r a b a l  według 
uprzedniego porozumienia się.

Z powodu likwidacji oddzia­
łu w Krakowie, zniżamy 

ceny naszych 
pierwszorzędnych pianin

o  5 ® %
11. S01W łW K RFEI,ł»
Kraków, Rynek Gt. 5. 

Róg ul. Siennej.

Księgarnia Krakowska Kraków,
ul. św. Krzyża 13

poleca z ostatnich nowości 

Adamski W .  X  . W ychow anie państwowe
Bochenek i. X, Or. Chrystus w parafii. Czytauki o życiu parafialnem 
Bojufka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu 
Borowy P. Sąd grzesznika sam nad sobą 
Civardi L. X. Podręcznik A kcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W. Akcja Katolicka a organizacje kościelne. (K A R . Nr. 20) 
Karasiew icz W. X W trosce o młode pokolenie 
M srja  Augustyna S, Łilja Premonstratu. Ż yciorys Bł. Bronisławy 
Sm olka  J. X. Pedologja 
Tow arzystw o św. W incentego a Paulo 
W eiser Frj Piętnastoletni podróżnik

W ysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów  przesyłki.

z}. 1,50
» 3.60
?ł 1.80

3 .—
* 6.50

1.20

— .50
n — .80
«ą 3.25

„ . 3 0
o

tg

Prx jfim u J «  do przera­
biania, czyszczenia ka­

pelusze męskie, damskie 
po zniżonych cenach plac. 
Szczepański 3 1. p. obok 

(DrobnenO.

i ¥ e l s a e S
panna lat -0  rzym-kat. 
z ukończoną . maturą po­
szukuje posady biurowej 
lub w sklepie, skromne 
wymagania. Łask. Zpłosz. 
do Administracji .Głosu 
Narodu" pod .Sumienna*.

O  o f ia r ę  1 z ło te g o !
W głębokiej trosce o przyszłość Narodu: o m ło­
dzież rzemieśloie/.ą, walczymy dziś 7. trudnościami, 

mając, w opiece te najuboższe rzesze. ;

P rosim y o o f i a r ę  1 z ł o t e g o
na d z ie ło  X .  K n zn o w iczn , które spełnia ten 
wielki obywatelski obowiązek, w-ychowując społe­
czeństw?! polskiemu przyszłych obywateli kraju. 
Ofiarą złożoną n* konto P- K. O. Nr. 407.987 ezjr 
w Biurze Związku Młodzieży Przemysłowej i Ręko­
dzielniczej, przy ul. Skarbowej L. 2 w Krakowie, 
otrzesz niejedną łzę n i e d o l i  — zyskasz gorącą 
wdzięczność wielu młodych, życiem tętniących serc,

2iaf sKmgtiła swi&m Hslom 
fcorzustm z pocztu fotfticzci1

Zmiana lokalu.
Zakład introligatorski

Aleksandra Wnukowskiego
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y

z ul. św. Sebastiana na ul. Kopernika L. 8 I, p.

Pirptij» wszelkie książki do oprawy po cenach konkurencyjnych -

Wyroby Powroźnicze
liny, postronki, sznury, szpagaty, taśm y tapicer- 
sk it, pasy m łyfiskis w sze lk iego  rodzaju, siatki 
hsruaki, leżaki, huśtawki, szczątki, wycieraczki i tp. 

po leca  po cenach  zniżonych firm a:

M. SPYTKOWSKA
dawniej: JÓZBF WALKOWlflSKT

Kraków, Plac Mariacki Ł 7. I

W y d a w ca  u  „G łu * Narodu” Sk* s o*r . od p o w . K.UoiekJA. 8 ed *k :tor  o d p o w ia d i. Dr J ó se f Warchslowakk Drakami* „Głoau N*rod«M pod n r t ,  R- TtuJU,


